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Wydalanie Polaków z Prus.
Pomnąca potępienia wydalań pruskich przez 

ca*ł uczciwą prasę europejską oraz przez różna 
fcebran.a ludowe w Niemczech, mimo przedsta- 
®*Jń Izb handlowych i reprezentacji miejskich 
^  Królewcu, Wrocławiu, Gdańsku i Poznaniu 
Przeciw wydalaniom, jakiś serwilistyczny biuro- 
*Jws z P rus wschodnich w liście pisanym do 
•Berliner Tageblatt z całym bezwstydem staje 
w obronie wydalań rosyjskich i nustryackich pod­
danych. Przyznawszy, że dotknięci banicją po­
koszą wielkie straty materyalne, w< rąiny biuro­
krata powiada:

..Okoliczność ta niepowinna jednakże wstrzy­
mywać rządu ud przeprowadzenia tego środka, 
Bdyż jest ou k o n i e c z n y m  i n i e z b ę d n y m  
*  i n t e r e s i e ,  n i e m i e c k i e j  l u d n o ś c i .  
O jego konieczności nie będzie powątpiewał ten 
c° m a sposobność, spostrzegać jak od pewnego 
czasu ludność niemiecka wschodnich prowincyi, 
mianowicie po wsiach, w ciągłym znajduje się od ■ 
krocie i jak coraz bardziej słabnie niemiecki 
charakter i byt niemiecki. Nie można przeto rzą­
dowi robić zarzutu, że przynajmniej za pomocą 
°becnych wydalań usiłuje zapobiedz cofaniu się 
diem ieduej ludnośeci i niemieckiego języka".

Do tej elukabracyi biurokratycznego rozumu i 
donosie,elstwa postępowy niby Berliner Tageblatt 
°d siebie dodaje; „Przyznawaliśmy już dość czę- 
81°> że obowiązek narodowej zachowawczości zmu- 
sza nas na wschodzie do obrony przeciw posu- 
Wającemu się żywiołowi sławiańskimnu. Równo- 
-*esnie jednakże kładliśmy często przycisk na to, 
2e w praktykowanycn teraz wydalaniaeh nie wi­
dzimy właściwego środka tej obrony. Wyczeku- 
jemy zbawienia (M m) tylko od g e r m a n i z a c j i  
P r z e z  s z k o ł ę ,  która do tego czasu aż nazbyt 
^n iedbaną. W miejsce dziesięciu wygnanych Po 
laków wyrasta stu innych ; tylko wtedy gdy nie

może być wielką klęską dla Niemców przebywa­
jących w znacznej liczbie za granicą, Zebranie 
wyraża to pewne przekonanie, że wszędzie w 
niemieckiem cesarstwie naród wyrzecze się wspól- 
nictwa w takiej nietolerancyi i postara się o to, 
aby przez prawne ograniczenie administracyj­
nych wydalań tak krajowcy, jak cudzoziemcy 
bezpieczni byli przed ponowieniem się podobnej 
samowoli".

Z Koła polskiego.

Otrzymujemy następujące urzędowe sprawozda­
nie z uchwał Koła polskiego:

Na 14-tym posiedzeniu Kcła D olskiego 15 pa­
ździernika b. r. toczyły się rozprawy o postęuo- 
waniu posłów polskich przy dyskusyi w Izbie po­
selskiej nad adresem.

Kolo polskie upoważniło ao zabierania głosu 
w ciągu tych ogólnych rozpraw posłów: Jerzego 
Czartoryskiego, Czerkawskiego, Dzieduszyckiego, 
Hnusnera. Hom pescha a także Świeżego, chcące 
go przedstawić upośledzenie żywiołu polskiego 
na Śląsku.

Następnie Koło polskie, roztrząsając przedmio­
ty, będące na poiządku dziennym następnego po 
siedzenia Izby poselskiej, uchwahło przychylić 
się do żądan ia , aby przekazać wniosek posła

sumcyjnym oddzielnej komisyi Izbowej
Postanowioiiu popu r a ć , ażeby jesżcze przed 

odroczeniem Izby uchwaloną została ustawa, prze­
dłużająca na dalsze lata ulgi w opłacie należyto- 
ści skarbowych przy konwersyi długów hypote- 
czuych; dalej postanowiono głosować za ustawą, 
-oznaczającą kom yngens rekrutów na 1886; wre­
szcie uchwalono glosować z wnioskiem komisyi

poprzedmm budżecie kredyta na udział w budo-’ Budżet m inisterstwa sprawiedliwości wykazuje 
wie kolei pryw atnych i ua założenie trajektow e-(w porównaniu z r. 1885 wydatek o 54.17-3 złr. 
go zakładu w Bregencyi wyższe zas wydatki j wyższy głów nie z powodn, że na niektóre bu- 
wstawiono na poczcr i telegrafy, na urząd pocz ' dowie, lak gmachu sądowego i więzienia w Bied, 
towych > is oszczędności i na ruch kolei sk a r-d  zakładu karnego w M arburgu, wstawiono wyż- 
bowych Poczta i telegrafy wymagąią o 864.990 ( sze kwoty i przybyły niektóre nadzwyczajne wy- 
złr. wyższego wydatku, który się tłumaczy wzro- datki. Także i zwyczajne dutki na zakładj karne 
stem mchu; a jeżeli odnoszące się do tego d o -! wykazują niemały wzrost, ponieważ koszta robót 
chody tylko o kwotę 721 890 7ir. wyżej przyję- j więźniów są wyższe, który to wydatek j«dnak 
to. tak, że zwięirszony wydatek nie jest całkowi- zwiększonym dochodem z tych robót będzie wy­
cie zrównoważony wyższym dochodem, iesl to u-J nagrodzony. A le obok tych większych wydatków 
spraw iedliw nne tą okolicznością, że nie jest już staje zmniejszenie kredytów na niektóre budo- 
wbfiwioną pozyeya dochodu „zwrot zaliczki odj wie, dalej ryczałtów na zakładanie nowych ksiąg 
urzędu pocztowych kas oszczędności 177.160 z ł r . ! gruntowych, na utworzenie nowych sądów, na

W zrost wydatku na u r z ^ d  p o c z t o w y c h  trybunał najwyższy i t. p. — tak. że ogólny 
k a s o s z ę  z-ę a n  o ś c i o .156.000 złr. tłomaczy wzrost wydatków tego m inisterstw a wynosi wspo- 
się także wzrost" i czynności tego urzędn. i zn a -1 um ianą wyżej sumę 54.173 złr., a zestawie- 
csme jest przewyższony zwiększeniem dochodów niu z wzrostem dochoJów w kwocie 45 211 złr. 
z tj  eh kas o i»00000 złr. spada na sumę netto 8.962 złr.

W wy itkach na koleje, stojące pod zarządem ; E t a t  p e u s y j n y  preliminowano z uwzglę- 
generalnej a y r e a c y i  k o t e i  s k a r b o w y c h ,  dnieniem  istotnych wyników o 348.661 złr. wy- 
okazuje się y zrost o 3.044 000 złr. co wobec ,żei. S u b w e n c j e  d l a  z a k ł a d ó w  k o m u n  i- 
W7rosta docnoaów o 1.030,330 złr daje ubytek k a e y j n y c h  wykazują wydatek wyższy o złr. 
w kwocie 1.123.670 złr Powodem tego nieko- 612.824, p o n i e w a ż  u w i ę k s z e j  c z ę ś c i  
rzystnego wyniku jest głównie ta okoliczność, że g w a r a n t o w a n y c h  k o l e i  m u s i a n o  n r  
dla pewnej części przybyłych ostatniemi laty l i - h p o d s t a w i e  o s t a t n i c h  w y n i k ó w  b a r -  
mj. konieczne są inw estycje  na zakładanie n o - [ d z i e j  n i e p o m y ś l n e  p r z y j ą ć  r e z u l t a t y ,  
wych torów i na liczne budowle, przez co wy-jGłówBy wzrust wydatków w tym dziale repre- 
datek nadzwyczajny stawia się w porównaniu zjzen tu ją: kolej l w o w s k o - c z e r n i o w i e c k a  w 
budżetem na r. 1885 o 784i680 złr. wyżej. sumie 345,000 złr. — kolej północno-sachodn.a 

Prelim inarz m i n i s t e r s t w a  r  o 1 n i c t w a {312.000 złr. —  w ę g i e r s k o - g a I i c y j s k a
500 złr. — nakoniec arcyks. A l b r e c h t a  
580 złr

Herbsta co do zmian w ustawie o podatku kon- rdżni się w ,ednym tormalnym punkcie od tego- 271.
zielnej komisyi Izbowej. rocznej ustawy skarbowej, w  tąj ustawie bowiem 115.

mnianym już ubytkiem w dochodzie z podatku 
od cukru, który to ubytek obliczono na 6.798.000 
złr. O zmniejszeniu się dochodu z podatku od 
cukru i wpływie jego na dochód surowy, była 
uz mowa przy wydatkach i tam przypomniałem, 

że dochód czysfy zapewniony jest obowiązującą 
ustawą.

Znaczny ubytek przewidziano w taksach i o- 
płatacL za interesy prawne, które na podstawie 
ostatnich Wiadomych wyników preliminowano 
niżej o 350.000 złr. W pozycyach dochodu, ob­
jętych tytułem o g ó l n y  z a r z ą d  k a s o w y ,  o- 
kazują się znaczne zmiany w różnych dochodach
1 w zwrotnych należytościach czynnych skarbu 
państwa, co zresztą wobec czysto przypadkowej 
natury tych dochodów jest konieczne. Są one 
w ru b rjce  „rozmaite" niższe o 296.048 złr — 
zaś w zwrotach o 175.244 złr. Dochód z taks 
wojskowych preliminowano o 10O000 złr wyżej, 
na podstawie istotnych wyników. Prócz tego 
przybyła now» pozycya — dochód 400.000 złr 
z wybicia nowej monety miedzianej'.

Podalk' b e z p o ś r e d n i e  preliminowano o
2 107.000 złr. wyżej, faktyczne bowiem wyniki 
ostatnich lat i pierwszych 8 miesiec*

izbowej „o nietykalności posłów" proponującej, 
łńiecki żywioł przez szkołę d u c h o w ą  i mj - J g b y  uczynić zadość żądaniu sędziów o wytocze-

„ i  . x  i . „ j . . „  p ro c e sc j w  posłom Blochowi i Pernerstorfowi.f a l n ą  powagę zdoła sobie zabezpieczyć, będzis 
się można uchronić trwale i stale od zalewu sła- 
wiańskiego“.

Jak  widzimy n :emieccy zdobywcy „przez pług
1 kulturę", którzy wciąż prawią o wyższości 
oświaty niemieckiej, poniżają najszlachetniejszą 
•nstytucyę cywilizrsyjaą do wywierania policyjne­
go gwałtu, do ohydnego wynaradawiania wbrew 
^ajtiementarniejszjrm  zasadom cywilizacji i ludz­
kości. Przeciw twierdzeniom, w rodzaju biurokraty
2 Prus w sch od n n ich  lub berlińskiego Tageblattu, 
uozciwa prasa niemiecka w ystąp ić pow in  .a w in ­
gresie  honoru narodu niemieckiego, inaczej bowiem 
'^asadnioD ym  byłby wniosek, iż naród niemiecki ta 
jsa t słabym materyalnie, upadłym  moralnie i za­
cofanym cyw.hziicyjniri, że w ooronie własnej 
Uciekać się aż musi do środków barbarzyńskich, 
równających się prześladowaniu Maurów przez 
E ity a  Ii-go.

Nadeszłe do Koła polskiego petycye rękodziel­
ników i przemysłowców z powiatów: jasielskiego, 
krośnieńskiego, stanisławowskiego i rudeńskiego 
o uwzględnianie jak największe przemysłowców 
krajowych w dostawie potrzeb dla wojsk, stoją­
cych w kraju, przekazało Kolo polskie oddzielnej 
swojej komisyi, która się zajmuje sprawą, w jaki 
sposób żądanie to skutecznie przeprowadzić można.

D e m o k r a t y c z n e  s t o w a r z y s z e n i e  w 
D e r  Li n i e ,  zwołane przez redaktora Led loura 
fca zebranie w celu obrad w kwestyi wydalań, 
powzięto następująt-ą r e z o l u e y ę :  „Na dzień 
Października zwołane w Berliuie zebranie człon­
ó w  i gości „Demokratycznego stowarzyszenia 
p o t ę p i a  wszystkie wydalania z politycznych 
'''fcględów, a także i przbz rząd pruski zarządzo- 
° e wydalania Polaków całemi masami, ponieważ
^®n surowy i meuzasadniuny środek n .e tyiko
8Przeciwia się duchowi naszej moralności, ale 
badto przez wywołanie nienawiści do Niemców

Wywód skarbowy ministra 
Dunajewskiego.

(Daisiy eiąg.J
Co do m i n i s Le r  s t w a h a n d 1 u, to trzeba 

dla porównania budżetu jego na rok 1886 a 1885 
z ostatniego preliminarza wyłączyć kwotę złr. 
800000, która jako kontraktowa ipłata na pro­
cent i amortyzacyę kolei Pilzno-Priesen wstawio­
ną była, a w preliminarzu na rok 1886 weszła 
na budżet drugu państwa. Jeżeli tę pozycyę się 
pominie, to okaże się zmniejszenie ogólnego wy­
datku ministerstwa handlu o 1.579.654 złr. Ta 
zniżka wynika głównie z mniejszego wydatku na 
budowę kolei żelaznych, na co żąda się mniej o 
4.787.213 złr., ponieważ na kulej- arlberską i 
galicyjską transwersalną już tylko drobne resstj 
są do zapłacenia. Odpadły dalej preliminowane w

nie tylko kwota roczna, p rza. skarb państwa na 
fundusz melioracyjny płacom  uwidocznioną była 
w wydatkach, ale i obrót tego funduszu był w 
budżecie w ten sposób sumarycznie wykazany, 
że ogólna kwota wpłat, które na podstawie ro­
cznego preliminarza funduszu melioracyjnego w 
tym roku m uły być uczynione, zostały z jednej 
strony wstawiune w dochody jako wpływy fun­
duszu melioracyinego, z drugiej zaś w jego wy­
datki. W obecnym preliminarzu ta przebieżna 
kwota nie je s t wstawioną, tylko preliminowano 
kwotę, tworzącą właściwy wydatek skaibu pań­
stwa, jako funduszowi temu wypłaconą. Powo­
dem tego zmienionego sposobu budżetowania ieet 
wyłącznie to, że roczny prelim inarz funduszu 
melioracyjnego obecnie jeszcze nie mógł być u- 
slanowiony, ponieważ co da n wyah pozycyj, kfA 
re weń wejść mają. należy jeszcze oczekiwać u- 
chwał sejmów. Zmiauy bilansu prawdopodobnie 
to nie spowoduje, ponieważ kwota wydatku i po­
krycia się skompensuje. Jeżeli się pominie tę su­
mę, która właściwie jest tylko pozycyą przebie- 
zną, to prelim inarz m inisterstw a rolnictwa stawia 
się o 53401 złr. wyżej niż poprzedni. Ta wyż­
sza kwota wydatku polega wyłącznie na wj ższych 
kosztach kopalni o 98056 złr. wynikających głó­
wnie z zamierzonego rozszerzenia produkcyi, 
zwłaszcza w kopalniach w Przibram. Skutkiem 
silnego spadku cen niektórych produktów, zwła­
szcza cynku i ołowiu, dochody kopalni nie są 
w odpowiednim stopniu, bo tylko o 33571 złr. 
zwiększone, tak, że kopalnie daią bilans o złr. 
64485 gorszy. Ubytek ten jednak zostanie po 
większej części wyrównany mniejszym wydatkiem 
nadzwyczajnym na kulturę Krajową, na lasy i do­
meny, dalej wyższym dochodem ze zwrotu zali­
czek i z zakładów chowu koni- tak że w ogóle 
wydatek ministerstwa rolnictwa stawia się o złr. 
53401, zaś dochód jego o 47139 złr. wyżej, tak, 
że właściwy czysty wydatek, własnemi dochoda­
mi niepokryty wynosi tylko 6262 złr.

W  budżecie d ł u g u  p a ń s t w a  przybyły jtko 
nowa pozycya procenta i zwroty zapisów długu 
i cbligów pierwszeństwa kolei Pilzno-Priesen, co 
jednaK nie jest podwyższeniem wydatków p a ń ­
stwa, ponieważ wypłaty te już w roku zoszłym 
były wstawione w budżet ministerstwa handlu. 
JcZeli dla porównania z poprzednim budżetem 
pominiemy tę pozycyę, to okaże się w y d a t e k  
n a  d ł u g  p a ń s t w a  o 782.766 złr. w y ż s z y m .  
Ten wzrost wydatku zachodzi głównie przy pro­
centach długów królestw i krajów w Radzie pań­
stwa reprezentowanych, które z powodu zezwo- 
lonej ostatnią ustawą skaibowa emisyi renty pa­
pierowej wzrosły o 404.040 złr., dalej przy stra­
cie na monecie, którą z powodu wyższego azia 
złota przyjęto o 409.020 złr. wyżej, tak, że o- 
g<Uny wzrost wydatku w tej pozycyi wynosi złr
813 060. Dalej wydatek na umorzenie wspólnego

kidługu państwa okszaf się o 243.544 złr. wyż­
szym. Na z a i z ą d  d ł u g u  p a ń s t w a  wsta­
wiono o 58.960 złr. z powodu mniejszego wy­
datku na wyrób not państwa.

P o k r y c i e  (dochodj) preliminowano w kwo­
cie 506,939.788 złr. Je s t ona w porównaniu z r. 
1885 wyższą o 2,129.075 złr. W m inisterstwie 
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  preliminowano o 
10.794 więcej, w m inisterstwie o b r o n y  k r a ­
j o w e j  o 36.336 złr

Dochody m i n i s t e r s t w a  w y z n a ń  i 
ś w i a t y  preliminowano o 261.485 złr. n i ż e j ,  
co głównie spada na budżet oświaty, a miano­
wicie na jegp dochody nadzwyczajne. Dochody 
wyznań są niższe o 34.665 złr. z powodu uby- 
tkn w dodatkach do funduszu religijnego.

Co do dochodów m i n i s t e r s t w a  r k a i b u ,  
najważniejsza różnica je s t w dochodzie z poda­
tku konsumcyjnego, który o 6 ,014.000 złr. pre­
liminowano n i ż e , ,  ponieważ korzystniejsze wy­
niki, Których przy największej ilości opodatko­
wanych przedmiotów, a zwłaszcza przy piwie i 
n a f c i  e można oczeLiwać, przewyższone są wspo­

pierw sa/sh  8 miesięcy bieżi 'sago 
roku umożliwił wstawienie wyższych kwot j t z j  
wszystkich wchodzących tu rodzajach podatków. 
Wspominam, że dochod z podatku domowo-czyn- 
szowego jest o 564 000 złr., z zarobkowego o 
260 .0110 złi., z dochodowego o 470.000 złr 
wyższy Co do podatku gruntowego, to pozwalam 
sobie zwrócić uwagę, że na zasadzie dotychcza­
sowych wyników suma podatku gruntowego, na 
r  1886 m >ie być wstawioną w cyfrze 34.668,009 
złr., a zatem w porównaniu z budżetem n« rok 
1885 o 1,018.009 złr. wyżej. Jeżeli bowiem do 
sumy podatku gruntowego, na 1885 przypisanej, 
doliczymy czwartą dziesiątą część reszty podwyż­
szenia podatkowego, która na podstawie ustawy 
z 7 czerwca 1881 ma być przypisaną, to cały 
przypis podnosi się na rok 1886 dc sumy lir . 
35,307.383. Z tego odpada 639.374 złr. na zwy­
kłe odpisanie z powoau klęsk elem entarnych, 
skutkiem czego pozostaje ogólna suma 34,668.009 
złr., na którą w zwykłych stosunkach liczyćby 
można. Ale uwzględniając dane warunk’, potrą­
cono z tej sumy jeszcze 317.900 złr. na pokry­
cie odpisu z powodu większych szkód elemen­
tarnych . z czego wynika preliminowana cytra 
34.35G.0u0 złr. me o cały milion, lecz tylko o 
700.000 złr. wyższa. (Dok. o a s t)

Sprawa w&cNodnia.
(Ogólna sytuacja).

Jeżeli rewolucya rum elijska była prawdziwą 
niespodzianka dla wszystkich państw europejskich 
do tego stopnia, ie  hr. Kalnoky na pierwszą 
wieść o. niej zwątpił w swói talent dyplomaty- 

o - ' czny i gotów był ustąpić mieisca zdolniejszemu 
od siebie mężowi stanu, to ,'ednak żadnego pań­
stwa nie wprowadziła w tak kłopotliwe położe­
n ie , jak Rosyą. Po raz pierwszy oa wielu lat 
udało się ludności południowu-słowianskiej, beż 
poparcia możnego północnego protektora uczynić 
znaczny krok ku zupełnemu wyswohodzemu się 
z pod przewagi tureckiej. Książę Aleksander, któ­
remu już nie raz zarzucano niewdzięczność dla 
Rosyi, dowiódł tym razom, że uui«  lekceważyć 
tego rodzaju zarzuty i wyemancypowawszy się 
z pod narzuconej opiek, zaczął działać na w ła­
sną rękę. Połączenie Kornelii z B ulgaryą, które

19) DWIE DROGI.
O p o w i a d a n i e  na  He p a m i ę t n i k a  o s n u te

przez

P R .  B A W I T Ę .

(Ciąg d alu y .)

I poszedł wolnym krokiem , ostrożnie, rozglądając się 
8ród ciemności nocy w kierunku do śeie tŁi, którą tyle razy 
?lądał z po za km t swego więzienia. s eieźka z początku 
jfótfka, ciągnęła się—z .jednej strony dotykając rauru ogra- 
‘ającego zabudowanie biura kom endanta, z drugiej szła 

okopu, przylegającego do bramy Czirnigowskiej. Fo- 
^  zwężała się i i rawału się coraz więcej stromą. Od osta- 
liego wału fortecznego spadała prawie pionow û  ku drodze 
Dnieprowi. Janek  szedł powoli i ostrożnie w o d t ci«mnu- 

i często nasłuchiwał, aby nie natknąć się, na szyldwach. 
Zeszedłszy do drogi stanął i począł nas uchiwać znowu. 
Zdawało się mu, że z pluskaniem deszczu słyszy wy- 

■ząie pluskanie wiosła. Ustało. D&ł s*ę słyszeć szm ei, kroki

Przysiadł do ziemi i począł nasłuchiwać. Tak, to był 
01er Kroków ludzkich.

Dośróa ciemności posłyszał wułanie:
—  Janek ! _

. Był to głos przyjaciela. Poszedł ku niemu śmiało. Po 
f * .  ciężkich miesiącach rozłąki, spletli się w biaterskim

Chodźmy! —  rzeki Pawełek. — Łódz czjka....^ _
. Pawełek wiedział, z której strony najmniej czujności. 
epru nikt nie strzegł.■ uikc nie strzegi.

W łodzi było przygotowane ubranie inne dla JanL—
bieliznę i suknie, a w swoje obwinął wielki kamień, 

J%Zał j rziiei-ł do wody.
fły n ę li w górę ku Wyszogrodowi. Był Pawełek i je- 

,-e Jeden wioślarz. Wysiedli na Obołoniu— a było jeszcze 
e godziny do dnia.

V.

Cudne progi.
Pawełek znakomicie obmyślał cały plan ucieczki i krok 

po kroku go wykonywał. Nim jeszcze się wydobył z więzie­
nia Janek, na parę tygodn , kupił konia i w ózek, zakupił 
trochę najtańszych bławatnyoh towarów: chustek, płótna, 
perkali i wyrobił dla siebie i dla brata paszport na Wołyń, 
u  krainę i Podole, jako podróżujący kupiec. Typ takiego ku­
pca „kacapa", jeżdżącego od wioski do wioski i sprzedają­
cego perkale, jest u nas bardzo powszechny. Przystroiw szy 
Janka z ruska trochę , nazajutrz po ucieczce jego z fortecy, 
naładował s w ó j  wózek i ruszył w podróż od komina do ko­
mina. Był to krok śmiały, ale pewny. On wiedział, że po- 
licya wszystkich wysiłków użyje, aby szukać Janka w mie­
ście, przypuszczając, że będzie siedział, chcąc tym sposo­
bem zatrzeć na jakiś czas gorące poszukiwania po drogach. 
Dla tego zdecydował się Pa przyjęcie odwrotnego p h n u : 
wyjechał natychmiast. W yjazd,jego ani wzbudził najmniej­
szego podejrzenia; zdążali na Żytom ierz, Zwiahl, Ł uck , do 
austryackinj granicy.

Po drodze rozprzedawali towary, kupowali znowu, i tak 
zarabiając, posuwali się powoli ku granicy Zarobek był li­
chy; ledwie mogli wyżywić siebie i konia Po drodze plan 
daisztj podróży obmyślali wspólnie. Stanęło na tern , że dą­
żyć mieli w kierunku do Sokala i w tej miejscowości, omi­
jając większe komory, przeprawić się na stronę austryacką. 
W „oj właśnie miejscowości na stronie wołyns iej, jest m a­
lutka mieścina M ilatyn, przez którą przechodzi granica. 
Zdążali tam.

O samym prawie zach o d z i iłonca, w piękny, cichy 
wieczór ku końcowi czerwca, zbliżali się właśnie obaj przy­
jaciele do miasteczka. Już > szarym zmroku widać było sze­
regi topol niby lasy topolowe s te rcząc  z aaleka a pom’ę- 
UZJ n ie , połyskiwało gdzieniegdzie światełko. Wjeżdżali do 
miasteczka powoli, rozglądając się ciekawie i badając okolicę.

Mieścina to była licha i m alutka, położona na wzgó­
rzu. Na zachód w perspektywie widać było zieleniejące łąki, 
pomięazy które wiła się błotnista rzeka wązkiem korytem, 
a jesżcze daiej widniała niby aleja drzew, jak wstęga wijąca 
się rozmaitych kierunkach. Była to granica.

Zajechali do zajazdu żydowskiego, który się wydawał 
lepszym Zajazd s ta ł na najwyiszi m wzgórzu miasteczka; 
z jednej strony o kilkadziesiąt kroków była cerkiew ruska 
o dachu zielonym ; przy domu i przy cerkwi w stosy zło 
żony był materyał budulcowy. Z drugiej strony, o kroków 
sto może od zajazdu, wznosił się budynek głównej koszary 
straży pogranicznej, —  a w dolinie po nad rz e k ą , • w pew­
nych odległościach stały budki strażników z wołyńskiej strony

Kiedy nasi podróżni wjechali do zajazdu, tylko co za­
palono światło w izbie szynkownej. Krzątali się obaj koło 
konia, rozmawiając i łając z ruska przy każdej sposobności, 
według zwyczaju „kacapów", kiedy spostrzegli zbliżającego 
się żyda. Żydek był gospolarzem  zajazdu, bimbował w pan­
toflach, w białych pończochach i w chałacie po podsieniu; 
zbliżył się do podróżnych, uchylił jarm ułki i rzekł pokor­
nie łamanym rosyjskim język iem :

— A zkąd to Bóg prowadzi ?
— Z daleka.
Żydek zmierzył obu badawczo.
— Ta do nas, do M ilatyna?
— I  do was i nie do was — odrzekł rezolutnie Pa­

wełek , — jeździmy z towarami po panach.
— Z tow aram i? hm... nm .
Spojrzał jeszcze podejrzliwie na podróżnych, myśląc 

#  duchu czy nie są to szpiegi, którzy śledzą przemytników.
Za chwilę obaj weszli do karczmy. Kazali sprażyć m leka; 

pili i chleb spożywali.
Żydek podsiadł się do nich znowu.
— A jakież towary m acie?
— Jakto jakie? zwyczajne! perkale, płó tna, bieliznę, 

chustki., co komu trzeba.
— U nas tu zarobku nie będzie —  mówił zyd, u 

nas takie towary tanie.
—  Wasz brat — odrzekł Pawełek — mądry. L-o jest 

zarobku, to wy sami wyłowicie.
— Tu każdy chciałby sprzedać, a kupić nie ma ko­

mu — odpowiedział arendarz
— To źle — odrzekli w jeden  głos.
Zle — ciągnął żyd, —  ale jak ma być dobrze? Tu, 

u nas, sama granica... szelmy żydki nanoszą Bóg wie czego 
z tamtej strony, to każdy chciałby sprzedać za psie pieniądze

W idocznem było, że żyd wybaduje podróżnych. Chcąc 
zamaskować s ię . Pawełek rzekł doń:

— To wszystko głupstwo żydzie, ale czy u ciebie na 
podsieniu bezpiecznie? dajno kłódkę drzwi na noc zamknąć.

— U mnie bezpiecznie jak u Boga za drzwiami. Du mnie 
i jaśnie wielmożni panowie zajeżdżają, a chwała Bo<m nie 
jeszcze z podsienia nie zginęło.

Mimo to zapewnienie, przyniósł kłódkę. Pawełek po­
szedł1 zamknąć drzw i, a Janek poszedł przed zajazd, u&iadł 
na złożonych obok belkach i płatwach, patrzy] w dal przed 
sieo ie , na łąk ę , na rzekę, na las ciągnący się z lewej 
strony na horyzoncie, na światełka migające w chatkach 
milatyńskieh mieszczan. Smutno mu było. Tyle trudów i
bied przebyli — a zostało eszcze jedno, ostatnie, a i  niem ...
niepewność.

Siedząc na belkach, aby pokryć trochę swój smutek, 
pouzął świstać jakąś piosnkę narodową moskiewską, a po­
tem półgłosem śp iew ał:

Ty kosa m oja, kosa ostraja, 
tup ', sia ty o mładu trawa  -

Nadszedł Pawełek. Za chwilę żyd zjewił się znowu i
przysiadł się do podróżnych.

— Jak  u was nie ma komu sprzedawać — mówił 
Pawełek - to nie ma po co i popasać d łu g o ; jutro bra­
cie —  dodał zwracając się do Janka — trzeba ruszać dalej.

— Może tu choć kupić co m ożna, jak nie moż_ i 
sprzedać — zauważył Janek.

— Czasem można — rzekł żyd ostrożnie. —Ale tu me 
daleko s b o r n i a dodał, i pokazał palcem na koszary s tra ­
żników.

— G łupstw o! — odrzekł Pawełek, — kto kupiye za 
pien iądze, ten się nie boi....

Żydowi błyonęły oczy. Czuł bliski żer.
— A cóż chcielibyście kupić ? — zapytał.
— IV iadomo co. Czem targujem y, to i kupić trz e b a ; 

innego nic.
— Cóż? p łó tna, perkali chcecie?
— Dawaj p łó tn a , perkalow ....
—  Poczekajcie trochę, Ja się dowiem  (D. c. n  )

Koszary straży pogranicznej.
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b%4ź co bądź jest dziś już faktem dokonanym, 
tylko zbrojną przemocą m oie być sniwecsonem, 
przekonało Btilgsro® , ie  naród  ich m oie wła- 
anemi sitami zdobyć sobie to, czego mu nie zdo 
ta ta  wywalczyć dyplomacya rosyjska na kongre­
sie berlińskim . W obec tego n 'i można się dzi 
wić, i i  dla rządu rosyjskiego byłoby nader pożą 
danem , gdyby zapędy drobnych państw  bałkań­
skich napotkały nagle na nieprzebytą zaporę. 
Półurzędowe pism a rosyjskie dosyć niedwuzna 
csnie zachęcają gabinety enropejskie do wmię- 
szania się w aprawy wschodnie Ta sama ten 
dency i przebija się z artykułu brukselskiego N or­
da, organu rosyjskiego m inisterynm  spraw zagra­
nicznych. Trawestując znane wyrażenie, oświad 
cza Nord, i i  gdyby dziś nie było Turków w Eu­
ropie, należałoby ich wynaleźć. Europa powinna, 
zdaniem tego dziennika, wystąpić przeciw zje­
dnoczeniu Bulgaryi, a zarazem oprzeć się zamn. 
rom G recji i S erb ii, a w ten sposób utrzymać 
dzisiejszą potęgę turecką jako niezbędną dla za­
chowania równowagi na półwyspie Bałkańskim. 
W  tym eelu naleiy starać się ile m oiności o 
przywrócenie w Bulgaryi i Rumem stosunków, 
które choćby naw et nie odpowiadały dosłowne­
mu brzm ieniu traktatu berlińskiego, będą jednak 
zgodne z jego duchem. Jest to w każdym razie 
godnem uwagi zjawiskiem, iż Rosya saponin aw- 
szy już o w arunkach pokoju w San Stefano, po­
godziła się zupełnie z d u c h e m  traktatu berliń­
skiego.

Znaczenie tego artykułu Norda  objaśniają nam  
wiadomości, nadchodzące z Filipopola. PoDuhr- 
n o ść , jaką książę A leksander zyskał z chwilą 
przybycia do tego m iasta , nie ma dziś granic. 
Bówn ieześnie jednak z wzrostem jego popular­
ności, zm niejszył się w oczach ludności bułgar­
skiej urok, otaczający osobę cara rosyjskiego. Od­
wołanie oficerów rosyjskich z Bulgaryi zwiększy­
ło jeszcze niechęć do Bosyi. Bułgarzy uważają to 
za odstępstwo od wspólnej sprawy, a wszystkie 
pcdszepty agentów rosyjskich, usiłujących wznie­
cić niechęć do księcia, nie znalazły tam dotych­
czas posłuchu.

Nie m niej podejrzliwem okiem spogląda Rosya 
na  Serbię, tem  b a rd z ie j, ie  wpływy jej w Bel­
gradzie od kilku lat Btrauiły dawne znaczenie, 
ustępując m iejsca wpływom Austryi. W P eters­
burgu obawiają s ię , ie  między A ustryą i Serbią 
prlpazło już m oie do tajnepo porozumienia, i że 
król M ilan otrzym ał z W iednia upoważnienie do 
rozpoczęcia akcyi. Rząd austryacki starał się w 
ostatnich dniach zaprzeczyć wszystkim tego ro 
Jzą* i pogłoskom. H r. E h e r e n h f l l l e r ,  poseł 
austryacki w Belgradzie oświadczył wprawdzie 
kr. Milanowi, ie  A ustrya stanie w obronie inte- 
reBÓw serbskich, urzędowe źródła wiedeńskie sta­
rają aię jednak złagodzić doniosłość tych słów. 
W każdym razie nie da się zaprzeczyć, ie  z chw i­
lą, w której zaczęły się gromadzić czarne chm u­
ry  nad półwyspem Bałkańskim, między Wiedniem 
i  Petersburgiem zapanowała wzajemna nieufność.

Wspólna nota państw europejskich została wrę­
czoną Porcie wraz z d e k l a r a c y ą ,  która ma 
być odpowiedzią na okólnik Porty w spławie 
m rhodnio-rurnełijskiej. D eklaracja da sto- streścić 
w kilku słowach: Na wniosek Rosyi zebrali się 
posłowie, ażeby nloiyć deklaraeyę, uwzględnia­
jącą potrrehę zachowania pokoju i uniknięcia 
przelewu k r* i aż do chwili, w której mocarstwa 
powezmą stanowcze postanow.enie. Ambasadoro­
wie pochwalają zachowanie się su łtan a , który 
siara aię utrzj mać swoje zwierzchnicze p raw a; 
gan ią natom iast i potępiają rozruchy rumelijskie, 
zwalając na kierowników agitacji odpowiedzial­
ność za następstwa, jakie ona moie wywołać w 
sąsiednich krajach. D eklaracja wzywa Bułgarów 
do zaniechania mobilizacji wojska na granicy tu- 
rrekiej i do zaprzestania dalezych uzbrojeń, a 
zwracając się do ludności, zachęca ją do powrócenia 
W karby porządku, gdyż nie moie ona liczyć na 
poparcie mocarstw.

(.Z  B u lgary i)
Agenci dyplomatyczni w Sofii wręczyli p. K a  

r a w e l o w o w i  odpis dekiaracyi ułoionej przez 
ambasadorów w Stambule. Oświadczyli oni przy 
tem  ustnie, ie  Europa żąda od Bulgaryi zaprze 
atania wszelkich przygotowań do wojny.

( Z  Serbii.)
N . fr . Presse odbiera następujący telegram, 

wysłany z B e l g r a d u  16 października: „Serbia 
zaprotestowała przeciw uchwale, powziętej przez 
ambasadorów w K onstantynopolu i rozpoczęła ak- 
cyę przeciw Bulgaryi. W  radze wojskowe poleciły 
piekarniom  polo wy m przygotować jak największą 
■lość sucharów i rozdzielić je  między wojsko w 
przeciągu trzech dni. W drukarni rządowej p ra­
cowano dzisiaj przez całą noc. Do roboty zawe­
zwano osoby godne zaufan ia , a całą pracę trzy­
mano w tajem nicy; powszechnie przypuszczają, 
i i  drukowano manifest królbwski i proklamacyę 
wojenną. W tej chwili nadeszła z Niszu wiado­
mość, ie  c z ę ś ć  w o j s k  s e r b s k i c h  p r z e  
s z ł a  w c z o r a j  o g o d z i n i e  5 g r a n i c ę  b u ł ­
g a r s k ą .  Hr. Kheyeuhiiller, poseł austryacki, od­
jechał wczoraj do Niszu. “ Odpowiedzialność za 
te alarmujące wieści musimy pozostawić Nowej 
Pressie. W iedeński L a e n d e r b a n k  podjął s ;ę 
dostawy 10.000 m undurów dla wojska serbskiego.

Z Rady państwa.
W ied e ń , 16 października.

ój-j-j Posiedzenie Izby poselskiej. Obecni wszy- 
■cy ministrowie. Po załatw ieniu kilku spraw  dro ­
bniejszych p. J a w o r s k i  z towarzyszami przed­
kłada w niosek, wzywający rząd do przedłożenia 
projektu do ustawy, któraby zaprowadziła c ł a  
p r z y w o z o w e  n a  z b o ż e  w t a k i e j  w y s o ­
k o ś c i ,  w j a k i e j  z a p r o w a d z o n o  w N i e m ­
c z e c h

P.  A b r a h a m u w i c s  z towarzyszami wz,vwa 
komisyiŁ kolejową, aby zbadała dokładnie wyniki 
a n k i e t y  t a r y f o w e j ,  która b jła  zwołana 
przez m inisterstw o handlu r. 1883 i 1888, i aby 
uwzględniwszy zasady, tam wypowiedziane, oraz 
doświadczenia, później nabyte, zaproponowała sto­
sowne środki dla u r e g u l o w a n i a  t a r y f ,  u- 
w z g l ę d n i & j ą c y c h  i n t e r e s a  r o l n i c t w a ,  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u .

P.  K r e u s i g  z towarzyszami żąda zmiany usta- 
M  o postępowaniu w sprawach drobiazgowych w 
tym  duchu, aby stronie wygrywającej n i e  p r z y ­

z n a w a n o  w y n a g r o d z e ń i . a  k o s z t ó w ,  ło­
żonych na saBtępcę Bądowego.

P. W ie d e r s p e r g  z towarzyszami iąda zmiany 
ustawy wojskowej w tym duchu , by studentom 
medycyny wolno było jednoroczną służbę odbyć 
dopiero ab otrzymaniu stopnia doktorskiego.

P. M a t t u s s  z towarzyszami stawia wniosek 
o stosunkach służbowych suplentów i pomocników 
nauczycieUk;ch.

N astępnie odpowiada m inister handlu  br. P in o  
na interpelacyę p. Luegura i towarzyszy w spra­
wie sporu gm iny wiedeńskiej z Towarzystwem 
tramwaj owe m.

Nad tą odpowiedzią żąda wnioskodawca p. L fi­
g ę  r, aby Izba uchwalił t dyskusję n» najbliższem 
posiedzeniu; jednak Izba odrzuca ten wniosek 
168 głosam i przeciw 126.

Wniosek rządow j o tjm czasowem  przyzwoleniu 
budżetu według ustnego referatu p. M a t t u s z a  
przyjęty bez rozpraw.

W czasie drugiego czytania ustawy o poborze 
rekrutów ,p. H a c k e l b e r g  przedkłada rezolucyę. 
wzywającą rząd , aby dla poprawienia stosunków 
sanitarnych w armii użył odpowiednich środków, 
a przy tem rozważył, czy niedostateczne żywienie 
żołnierzy i złe ogrzewanie koszar nie je s t jedną 
z przyczyn olbrzymiej 1 czby ponownych orzeczeń 
lekar skich o niezdatności do wojska.

P . P o p o w s k i  popiera ten wniosek i zwra­
ca uwagę na trudności, które powstają z różnic 
narodowych w czasie zbyt szybkiego ćwiczenia 
rekrutów. W Prusiech trwa ćwiczenie dwanaście 
do czternastu tygodni, w AuBtryi tylko ośm. 
Przez takie zbytnie wysilanie się nabywają ty­
siące rekrutów zarody chorób, które późniei się 
pojawiają. Otóż tak z etycznego, jak i ekonomi­
cznego stanowiska jest obowiązkiem rządu szano­
wać drogi materyał w ludziach.

Z powodu powyższego wniosku do rezolucyi 
przemawia m inister obrony krajowej fmp. kr. 
W e l s e r s h e i m b .  Sądzi on, że Izba uchwala­
jąc rezolucyę" zap ewne życzy sobie nietylko po­
znać dokładnie fakta, na których ma się oprzeć 
rezolucya, ale zarazem ocenić należycie możność 
przeprowadzenia. Otóż w tej mierze m in ister nie 
może udzielić potrzebnych objaśnień do głównej 
części rezolucji t. j. o armii stałej, chociaż w igó - 
le miałby do tego och o tę ; co do obrony krajo­
wej zaś zapowiada udzieuć niektórych objaśnień 
później. N ie rozstrząsając kom petencji Izby do 
zajmowania się tą sprawą, oświadcza m .nister, iż 
on s a m  n i e  j e s t  k o m p e t e n t n y  d o  udzie­
lania objaśnień o armii. Sprawy te, wcale nie no­
we, były k i 1 k a k  r  o t n i  e r o z t r z ą s a n e  w 
d e l e g a c y a c h ,  a za kilka dni będzie znowu 
sposobność zbadać je tam gruntownie. Przyzna­
je w dalszym toku mowy, że zbyt nagłe ćwi­
czenie rekrutów może podkopać zdrowie słabszych 
pomiędzy nimi, i dla tego byłby za ta wdzięczny 
gdyby czas, przeznaczony teraz na ćwiczenie w 
obronie krajowej, został przydłużcny przez stó- 
sowną zmianę dotyczącej ustawy. Koszta takiego 
przydłużenia o jeden miesiąc nie przenosiłyby 
może 126.000 złr. rocznie. Lepsze umieszczenie 
żołnierzy zależy według dotychczasowych ustaw 
o rozkwaterowaniu w znacznej części od gm in i 
krajów.

Co do pożądanego sprawienia cieplejszego ubra­
nia ila obrony krajowej jednorazowy wydatek wy 
nosiłby około 2 ,568.000 złr.

I co do lepszego ogrzew ana pomieszkań dało­
by się wiele zrobić, a nie wieleby kosztow ało; 
a lepsze żywienie, choćby po 5 centów na ko 
lacyę w czasie pokoju kosztowałoby w obrome 
tylko 190.000 złr.

Kończąc swoje objaśnienia o obronie krajowej 
oświadcza, że jako żołnierz i członek rządu z ra­
dością i wdzięcznością przyjmuje to. co w in te ­
resie arm.i mówi się i działa.

Następnie przemawiają za tą  rezolucyą jeszcze 
pp. D e m e 1 i M a 11 u s z, po czem Izba ją u- 
chwala.

Po załatwieniu tej sprawy p. H e r b s t  uzasa 
dnia — w pierwszem czytaniu — swój wniosek 
o r e f o r m i e  p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o  
Przypom ina uchwałę Izby z r. 1 8 /9 , wzywającą 
rząd do reformy, ale dotąd niewykonaną. Poda­
tek konsumcyjny, opłacany w Austryi, jest pe­
łen  anomalij. Trudno some wytłumaczyć, dla cze 
go jedno miasto jest opodatkowane a drugie nie. 
Nie można znaleść uzasadnienia żadnego na tę 
okoliczność, że ktoś dla tego musi płacić rządowi 
większy podatek, niż inni, bo mieszka w pewnem 
m iejscu; a tak jest właśnie z wszystkiemi t. z. 
zamkniętemi miastami. Przeciwnie opłata kon- 
sumcyjua na korzyść gminy jest uprawnioną, ale 
nie na korzyść skarbu państwa.

Dotychczasowy podatek komsumcyjny spada 
najciężej ua najsłabsze siły podatkowe; niezbędne 
do życia środki podlegają opłacie tak jak przed­
mioty zbytku. Dotychczasowe przepisy o podatku 
konsumcyjnym potrzebują reformy w dwu kie­
runkach : co do kwoty i co do sposobu ściągania. 
W teraźniejszej taryfie jest wiele przedmiotów, 
od których opłata nie wystarcza na pokrycie wy­
datków. Do dziwactw taryfowych należą między 
innem i przeróżne przep<sy co do wysokości po­
datku od bydła. Wreszcie przemawia mówca za 
usunięciem wałów, okalających W iedeń.

W odpowiedzi przemawia m inister Bkarbu D u- 
n a j e w s k i ,  aby bronić rząd od niektórych za­
rzutów — i twierdzi, że załatwienie tej sprawy 
nie zależy bynajmniej od życzliwości czy też 
nieżyczliwości rządu, lecz od rozwiązania kwe- 
styi techniczuo - finansowej. Wszelkie próby do­
tychczasowe rozbiły się o to, że nie znaleziono 
źródła dochodu na pokrycie ubytku w wysoko­
ści 16 milionów.

P . K r o n a w e t t e r  przypomina, że teraźniej- 
szj wnioskodawca, przemawiający tak gruntownie, 
poważnie i życzliwie za refoi mą, w roku 1874, 
kiedy wniesiono podobny wniosek, zupełnie in­
nego był zdania. Ten zarzut odnosi się do całej 
lewicy, która wówczas podobny wniosek nawet 
wyszydziła.

Następnie przemawiają jeszcze raz p. H e r b s t ,  
minister D u n a j e w s k i ,  dalej p. M e n g e r i 
p. S u e s s  przeciw Kronawetterowi; wreszcie na 
żądanie Riegera zamknięto rozprawę —  a wnio­
sek Herbsta odesłano do osobnej kom isji.

W końcu zezwala Izba na ściganie sądowe pp. 
Pernerstorfera i Blocha.

N astępne posiedzenie jutro. Na porządku dzien­
nym : 1) trzecie czytanie wniosku o przyzwoleniu 
tymczasowego budżetn, 2) trzecie czytanie usta­
wy o poborze rekiutów , 3) sprawozdanie komi­
s j i  adresowej.

Przegląd polityczny.
K r a u,6w, 17 października

On gdaj odbyło się w P o z n a n i u  w a l n e  
z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  w r a z  z k o m i t e ­
t e m  p r o w i n c j o n a l n y m ,  na którem przy­
jęto bez zmiany listy kandydatów na posłów 
przedstawiane przez delegatów trzynastu i kręgów 
wyborczych. Listy te podaliśmy już w dzienniku 
naszym.

Stronnictwo n a r o d o w o - l i b e r a l n e  w Niem 
czecb rozwinęło w tym roku nadzwyczaj energi 
czną akcyę wyborczą. Wytęża ono wszystkie si­
ły , ażeby utrzymać wszystkie mandaty, które po­
siadało dotychczas. Dla utrzymania się na da- 
wne.u stanowisku musi ono jednak walczyć za­
równo z konserwatystami jak i z wolnomyślnymi 
którzy we wszystkich okręgach agitują przeciw 
narodowo-liberaluym kandydatom. W okolicach, 
gdzie się równoważą głosy, może stronnietwo so­
cjalistyczne przeważyć szalę zwycięstwa. Na zgro 
nc lżen iu  narofow o-liberalnem  w K r e u z n a c h ,  
przemawiał prof. G n e i s t przeciw surowym środ­
kom używanym przez rząd dla stłum ienia socya- 
listyczuej agitacyi. W ystępował on zwłaszcza prze­
ciw wszelLim ograniczeniom wolności druku, 
twierdząc, iż dla utrzym ania porządku społeczne­
go powinny wystarczyć ostatnie rozporządzenia, 
tyczące się publicznych demonstracyj. Za parę 
dni dowiemy się, jak dzienniki socyalistyczne 
przyjęły te słowa profesora Gneista.

M inister m arynarki rosyjskiej S z e s t a k o w  
uda się natychmiast po przybycin do Petersbur­
ga na inspekcyę do R ew lu , Helsingforsu i
fiygj-

Dzienniki petersburskie zajmują się sprawą u- 
g o d y  z a w a r t e j  p r z e z  A n g l i ę  z P o r t ą .  
Ugoda ta nie ulega już wątpliwości. Rzecz doty­
czy właściwie Egiptu — powiadają Pet. W ied.— 
lecz nie tyle tu  ważną jest treść ugody, ile ra­
czej chwila, w której została zawartą. A nglia po 
ciężkich a widocznych przejściach przyszła już 
do siubie i znowu powraca do starej gry, do ło­
wienia ryb w mętnej wodzie niezgody między­
narodowej. Woda zamąconą została w najpożą- 
dińszem  dla niej miejscu w kwestyi wschodniej, 
stanowiącej dla Anglii to samo, co dla zręcznego 
adwokata zawikłana sprawa konkursowa. W dal­
szych poglądach gazeta stanowczo wypowiada 
przekonanie, iż Anglia nie myśli na seryo o wy­
sunięciu na plac kwestyi wschodniej. Patelyczue 
wołanie Standardu, iż Anglia bronić będzie całą 
siłą swego wojennego arsenału praw księcia A- 
leksandra bułgarskiego, mowa SaliPDurego i inne 
podobne objawy, wszystko to komedya i nic wię­
cej. A nglii chodzi o co innego. Czuła ona na 
swych plecach całe brzemię zgody Europy . szu­
kała sprężyu mogących naruszyć tę straszną dla 
jej interesów jednomyślność. Wystarczy też jej, 
ażeby zgodę tę rozchwiać przez widmo kwestyi 
wschodniej. Dokazała ona tego i zarazem sko­
rzystała z okoliczności, aby ułożyć swe interesa 
z Turcyą. Słyszeliśmy — dodają Peters. Wied. 
o ugodzie zawartej w sprawie Egiptu, usłyszymy 
być może wkrótce i o innych szczegółach, doty­
czących Dardanelów i Bosforu. Wszystko to uie 
udawało się dotąd, lecz może udać się teraz, nie 
dai mo bowiem płaci Porta gotówką za dostarczo­
ny do Adryanopola prowiant.

Sprawy miejskie.

Republikańskie dzienniki francuskie ochłonęły 
już z przerażenia, jakie wywołało z w y c i ę s t w o  
m o n a r c h i s t ó w  w dniu 4 października i za­
stanaw iają się nad pytaniem , jakie będą prak ty­
czne następstw a ostatnich wyborów. Konserwaty­
ści będą stanowili w Izbie mniejszość, która na­
wet w połączeniu z nieprzejednanym  odcieniem 
republikanów nie potrafi wpłynąć na bieg wy­
padków. Parlya republikańska będzie zatem pa­
nią sytuacji. W łonie samego republikańskiego 
obozu zajdą jednak niem ałe zmiany. Oportu 
niści utracą dawne suaczenie, a ten będą nada­
wać radykaliści. O naczelne stanowisko w obozie 
republikańskim  będą się dobijać dep. Clem en­
ceau i prezydent dawniejszej Izby F loąuet. Po­
nieważ FJoąuet należy do owych czterech depu­
towanych, którzy otrzymali m andat poselski w P a ­
ryżu, a Clemenceau musi wraz z innym i poddać 
się ściślejszemu wyborowi, przeto pierwszy z nich 
uważanym jest dzisiaj za przyszłego naczelnika 
republikańskiej większości. Radykalny kierunek 
w wewnętrznej polityce pociągnie za sobą oczy­
szczenie adm im stracyi rządowej i gminnej z ży­
wiołów konserwatywnych. Radykaliści rozjątrzeni 
powodzeniem partyi klerykaluo-konserwatywnej, 
domagają się natychmiastowej dymisyi wszystkich 
prefektów i pudprefektów oraz merów gmin, po­
dejrzanych o konszachty z monarchistami. N ie­
które pisma republikańskie uważają to za jedyny 
sposób zapewnienia republikanom zwycięstwa w 
tych okręgach, w których wynik ściślejszego wy­
boru me da się na pewue przewidzieć. Izba de­
putowanych zbierze się prawdopodubnie po raz 
pierwszy 10 listopada. W  połowie grudnia zwo­
łanym  zostanie kongres obu Izb w celu obrania 
prezydenta rzeczypospolitej. Do uiedawna uważa­
no za rzecz pewną, iż G r e v y  pod żadnym wa­
runkiem  Bid przyimie wyboru; X I X  Sieclt do­
nosi jednak, że prezydent rzeczypospolitej odstą­
pił od tego zamiaru. Dziennik ten przedstawia 
obecną sytuacyę w następujący sposób: „Wobec 
wyniku wyborów do Izby deputowanych postano­
wił p G r e v y  nie zrzekać się kandydatury. Są­
dzi on, że iudneść wiejska tłómaczyłaby sobie 
jego ustąpienie w sposób niekorzystny dla rze­
czypospolitej. Ponieważ stronnictwo republikań­
skie znajduje się w obecnej chwili w stanie prze­
silenia, przeto p. Greyy uważa za awój obowią­
zek wytrwać na wyznaczonem mu stanowisku. 
Ma on nadzieję przyczynić się w przyszłości do 
zjednoczenia wszystkich republikańskich żywio­
łów, które jest niezbędnym warunkiem utrwale­
nia dzisiejszej formy rządu .1* Ten sam dziennik 
przypuszcza jednak, że p. Grevy przyjąwszy wy­
bór, nie zostanie na posadzie prezydenta aż do 
końca siedmiolecia, lecz złoży swą gudność, gdy 
się przekona, że rzeczypuspolitej nie grozi już 
niebezpieczeństwo ze strony monarchistów.

— * W ’ -rf -

(Dokończenie.)

Im ieniem  sekcyi I  wiceprezydent F  r i e d 1 e i n 
w nosi: Rada uchwali zburzyć oficynę realności
miejskiej, pod liczbą 140 przy ulicy poselskiej 
położoną.

R. m M u c z k o w s k i  stawia dodatkowy wnio­
sek : Rada wzywa sekcyę I, aby sprawę domu, 
zapisanego miastu przez śp. posła Rydzowskiego, 
w jak najkrótszym czasie Radzie przedłożyć ze­
chciała. Oba wnioski uchwalono.

Im ieniem  komisyi przemysłowej radca magi­
stratu p. Z a w i ł o w s k i  w n o s i:

1) na podstawie § 3 statutu z dnia 25 maja 
1885 r. otworzyć pizy kursach rubót kobiecych 
osobny oddział dla nauki haftu ozdobnego i przy­
dzielić do tegoż naukę koronkarstwa, tworząc o- 
sobny oddział haftu i koronkarstwa. 2) Naukę 
haftu poruczyć tymczasowo pannie Ksawerze Chle­
bowskiej. Nauki koronkarstwa udzielać będzie jak 
dotąd p. Kornelia MayDerg. 3) Na opędzenie 
kosztów otwarcia i prowadzenia nauki wyznaczyć 
tytułem  wydatków jednorazowych kwotę 168 złr. 
4) Na płacę pomocnicy nauczycielki do udziela­
nia nauki haftu pannie Ksawerze Chlebowskiej 
wyznaczyć za czas od 15 października do koń­
ca bieżącego roku kwotę w stosunku do ro- 
czuej sumy 420 złr. w. a. 5) Na pomieszcze­
nie oddziału haftu i koronka stwa zająć ubika- 
cye opróżnione po niższych klasach szkoły wy­
działowej żeńskiej przy ul. św. Gertrudy. 6) Upro­
sić Radę szkolną okręgową o mianowanie p. Ksa­
wery Chlebowskiej pomocnicą nauczycielki.

Nad wnioskiem wywiązuje się dyskusya.
R. m. dr. K o h n  zapytuje o kwalifikacye kan­

dydatki na nauczycielkę. Zwraca uwagę, iż byłoby 
właściwem ogłaszać konknrs na objęcie posady, 
słowem wybierać i mianować z rozwagi a nie 
przedstawiania jednej wyłącznie kandydatki. Sta­
wia poprawkę o wykluczenie 2 i 6 punktu brzmie­
nia wniosku.

R. m. dr. F . J a k u b o w s k i  odpowiada, iż 
tu zachodzi różnica w mianowaniu i kwalifika- 
cyach. Od kandydatek na nauczycielki szkól po 
spolitych wymaga się dokumentów kwalifikacyj 
nych, lecz nauczycielka fachowa, a w tym wy­
padku do haftu, nie ma żadnych świadectw, gdyż 
nie ma i instytucyj, wydających świadectwa uzdo! 
nienia w tym fachu. Prace kandydatki, uznane i 
odznaczone na wystawie w W arszawie oglądane 
przez komisyę, a które trudno przynieść na po­
siedzenie Rady, są całą jej kwalifikacją.

R. m. dr. A s n y k  popiera wniosek komisyi, 
w przeświadczeniu o rzeczywistem fschowem wy­
kształceniu kandj datki.

R. m. dr. K o h n .  Wobec przemówienia dr. 
Asnyka cofam swój wniosek, lecz proszę, aby ko­
m isja na przyszłość dawała mi możność głoso­
wania podług sumienia, nie zniewalając do po­
trzebowania wyjaśnień co ao osob kandydatów.

W niosek komisyi Rada uchwaliła.
Im ieniem  komisyi plantacyjnej naczelnik wy­

działu p. U m i ń s k i  w n o si: Rada zatwierdza
uchwałę komisyi plantacyjnej, w porozumieniu z 
sekcyą ekonomiczną powziętą, normu ącą um un­
durow anie stałych i prowizorycznych stróżów plan­
tacyjnych.

m ie n ie m  sekcyi I r. m. dr. H a j d u k i e w i c z  
w nosi: Lprasza się prezydenta, ażeby imieniem 
Rady wniósł odpowiednie podanie do ministe 
ryum  wojny, aby w magazynach prochu, w obrę 
bie miasta położonych, w czasie pokojn żadnych 
składów prochu nie było.

W reszcie im ien^m  sekcyi I I I  r. m dr. H o ­
r o w i t z  wnosi o zwolnienie gm iny Czarna wieś 
od zwrotu kosztow procesu, z gm iną m. Krako­
wa prowadzonego, w zamian za uznanie słuszno­
ści pretensyi miasta do parcel gruntowych, o któ­
re spór się toczy. Na nchwaleniu tych wniosków 
wyczerpano cały porządek dzienny posiedzenia.

K r o n i k a
K r a k ć t c ,  17 października

r
W grobach królew skich na Wawelu odprawioną 

zostanie w poniedziałek o godz. 9*/* ran° msza św. 
za spokój duszy 6. p. ks. Józefa Poniatowskiego.

Komitet opieki nad weteranami z r. 1831 wniósł 
do władzy podanie o pozwolenie urządzenia loteryi 
fantowej w dn. 29 listopada b. r. na cele Towa­
rzystwa.

W ydział S tow arzyszen ia  in tro ligatorów  w Kra­
kowie mocą uchwały z dnia 17 bm. wyznaozył 10 
złr. na wygnańców z Prus, zaś na przedstawienie 
p. Schrotta ażeby nio nie sprowadzać z Prus, Sto 
warzy8zenie jednogłośnie się zgodziło, dając sobie 
słowo obywatelskie, iż nio odtąd z PruB sprowadzać 
uie będzie.

Do Wiednia wyjeehali, namiestnik p. Zaleski, 
gubernator Laenderbanku Wodzicki i prezydent są­
du p. Zborowski.

Z ałożona niedawno dla młodzieży przez Stowa­
rzyszenie „Zdrowie" tania kuchnia, wydała w dniu 
wczorajszym obiadów 320, onegdaj 170.

Dr. Cybul8ki, powołany z Petersburga do obję­
cia katedry fizjologii, opróżnionej przez śmierć pro­
fesora ś. p. Piotrowskiego, m i około 20 b. m. roz­
począć wykłady na Uuiwer°yteoie Jagiellońskim 

P. S tan i8 ław  Niedzielski, dyrektor Towarzystwa 
Muzycznego, leży złożony chorobą. Obowiązki dyre­
ktora pełni jako zastępca p Wiktor Barabasz.

Koncerty zimowe odbywaO się będą w sali To­
warzystwa strzeleckiego. Na urządzanie ich otrzymał 
pozwolenie p. Purzycki, dzierżawca restauracji w 
ogrodzie Strzeleckim. Dla miłośników muzyki przy­
jemna to wiadomość, gdyż piękna sala Towarzystwa 
strzeleckiego bardzo się nadaje do tego rodzaju za­
baw. Konoerty odbywać się będą w niedziele i dni 
świąteczne po połndniu.

Spraw ozdanie dyrekcyi IM gimnazyum (Sobies­
kiego) w Krakowie za r 1885. W roku szkolnym 
1884/5 było w tem gimnazynm zapisanych uczniów 
pnblicznych i prywatnych tazem 544. W ciągu ro­
ku szkolnego ubyło 55, zostało zatem na końcu 
roku 489. Klasy niższe od I  do V włącznie były 
podwójne i miały w ciągn roku uozniów po 37 do 
48, tj, były po części przepełnione. Klasy VI, VII 
i VIII były wprawdzie pojedyncze, ale też miały po 
38 do 47 uczniów.

Co do pochodzenia było 178 uozniów z Krako­
wa i krakowskiego, 235 z Galicji, 47 % Kongre­
sówki, 11 z innyoh ziem polakioh, reszta i  innych

krajów. Co do narodowości było Polaków 483, B?”
G idów  2, reszta z innych krajów. Co do wyznani* 

b y ło  rzym.-kat. 418, grecko-kat. 2, ewang. 3, ®°J* 
żeszowego 66.

Opłata szkolna, zebrana od uczniów, przynieś* 
w obu półroczach skarbowi państwa 5665. Z taksf 
wstępnej zebrano 346 złr 5 0  e t, z datków na środ­
ki nankowe wpłynęło 544 złr.

Kwotą atypendyjoa z różnych fnndacyj dla 1“ 
nczniów wynosiła łącznie 2990 złr.

Grono nauczycieli przy końcu roku szkolne?0 
składało s ię : z dyrektora i 11 profesorów lub naU* 
czycieli, było zatem o jednego mniej, niż wedln? 
zwykłego etatu być powinno nawet wtedy, gdyby 
żadna klasa nie była podwójną. Oprócz tych sił sta* 
towych było czynnych 11 zastępców nauczycieli i  ̂
aplikantów.

Z dołączonego wykazn nabytku dla bibl.otebi 1 
gabinetów można wnosić, że gimnazynm III jest d°" 
tąd bardzo ubogie, ą biblioteczki dla nczniów, 
patrzonej bądź w książki szkolne, bądź w ks:ąil° 
do wolnego czytania — jak się zdaje, nie posiada 
dotąd woale.

Do powyższego sprawozdania dołączono obszerną 
i grnntowną rozprawę „O stosunku pokrewieństw a 
języków arge enropejskichu przez Rumana Zawiliś* 
skiego. Nie mogąc zbyć tej rozprawy pobieżną wzmian­
ką, odkładamy bliższe jej omówienie na późoiej.

Zmarli. W Kamieńcu Podolskim zmarł Włodzi­
mierz Podlew8ki antor „Podróży po Kaukazie" nie* 
gdyś współpracownik Journal des debats, człowiek 
wysokiej inteligencji.

Zapiski policyjne. Aresztowano : Spirę Salomona 
za zbiegnięcie z terminu, Belt Goidę z Niska z* 
kradzież kolczyków brylantowych w Chrzanowie, 
Kopę Zygmunta za kradzież jaj, Giercuszkiewicza 
Ignacego, złodzieja, za kradzież zegarka, który już 
sprzedał Wandzie Szeląg, kawiarce w Krzeszowo ech, 
znanej tam pod nazwiskiem Sokołowskiej, Piaskie- 
wicza Piotra za oszustwo, PrzebiDdę Józefa, doroż­
karza, za pijaństwo i stłuczenie lampy miejskiej nr. 
16 w Rynku, Robak Apolonię, złodziejkę z Bochni, 
za powrót z szupasu.

W miesiącu sierpniu r. b. skradziono p. Mar< e- 
lemu D. w Czorsztynie dwa listy zastawne zakładu 
kredytowego ziemskiego galicyjskiego nr. 755 i 757 
lit. A ser. II po 1000 złr. z kuponami Komisarz 
polioyi p. Swolkień odebrał dnia wczorajszego jeden 
l owych listów (or. 757) wraz z kuponami od Fran­
ciszka Nowińskiego, służącego z Krzeszowic, _tóry 
otrzymawszy ten list od jednego ze swych znajo­
mych w nader podejrzanych okolicznościach, zaba­
wiał się przez jakiś czas w uczciwego znalazcę —- 
ogłaszając, anonsami, iż on sam znala.ł ten list za­
stawny w Krakowie. Przy dochodzeniu policyjnem 
znalazca pociągnięty został do odpowiedzialności są­
dowej Dalsze śledztwo za sprawcą kradzieży za­
rządzono.

Z politechniki lwowskiej. Ze sprawozdań a o 
ubiegłym rokn szkolnym w politechnice lwowski-j, 
wypowiedzianego przez ustępującego rektora dra J u ­
liana Niedźwieckiego, przytaczamy ważniejsze szcze­
góły : W roku ubiegłym wprowadzono ogólny od­
dział nauk hutniczo-górniczych , katedrę matematyki 
systemizowano, a lektorem jęzrka niemieckiego za­
mianowany został dr. Zipper. Liczba docentów wy­
nosi 14. Zeszłego roku ustąpili docenci Cybulski i 
Dobrzyński, a natomiast zamianowano w ciągu roku 
docentami p p .: Lindemanna, W idea, Brn -hnaiskiego, 
DwiJonia, Załozieckiego, Zubrzyckiego i Ziobrow- 
skiego. W pierwszem półroczu zapisanych było słu- 
chaozy zwyczajnych 1 6 1 , a 9 nadzwyczajnych, w 
drugiem półroczu 150 zwyczajnych, a 8 nadzwy­
czajnych. Na wydział inżynieryi na I  kursie zapi­
sało się 75 słnchaozy, chemii 36, bndowy machin 
33, a na wydział budownictwa 14.

Według narodowości było: 151 Polaków, 5 Rn- 
Bioów, 1 Włoch i 1 Niemiec. Według rH igii: 130 
katolików, 5 ewangielików, a 23 izraelitów. Według 
pochodzenia: 119 tutejszo-krajowców, 2 z Bnkow - 
ny, 2 z Węgier, 1 z Włoch ., 34 z Królestwa Pol­
skiego.

Rządowy pierwszy egzamin zdało (względnie cer­
tyfikat otrzymali): na wydziale inżynieryi 18, bu­
dowy machin 9, chemii 4 ;  drugi egzamin zaś na 
wydziale inżynieryi zdało 5, a na wydziale budo­
wnictwa 2. Stypeudyum pobierało 28 słuchaczy 
w łącznej kwooie 5065 złr. Uczniowie szkoły poli­
technicznej odbyli w celach naukowych kilka wycie­
czek pod kierunkiem profesorów, o czem w swoim 
czasie już donosiliśmy.

W ydział powiatowy w  Rudkach uchwalił za­
wezwać wszystkie powiatowe reprezentacje do wy­
stosowania zbiorowej prośby, aby Wydział krajowy 
poczynił starania u rządu o cpiekę nad wydaioDymi 

Prus poddanymi austryackimi, którzy posiadają 
paszporta legalne.

W Brz08ku prowincjonalne Towarzystwo drama­
tyczne, pod kierunkiem p Kathnera. dało we czwar­
tek widowisko na dochód wygnańców z Prns. Ko­
respondent nasz chwali grę członków Towarzystwa 
i zawiadamia, iż dochód wjDosi kilkadziesiąt z łr .

Slub. W zeszłą sobotę odbył s ę  w Sokołowie 
ślub p. Władysława Bukowskiego, urzędnika tutej­
szego magistratu, z panną Maryą Wopalkówną, b. 
nauczycielką śpiewu przy szkole św. Scholastyki, 
córką długoletniego a zasłoźonego kierownika Tow. 
muzycznego w Krakowie ś. p. Wincentego Wopalki.

Polityka przyczyną rozwodu. Bogaty fabrykant 
p a r y sk i, p. B o r d c n e t , w n ió s ł do sądu podanie o 
rozwód z żoną BWo:ą , 2 4 -le to ią  A lic ją  Bordonet, 

pow odu, iz ta ostataia  utrzym uje stosunki z Hu- 
bertyuą A uclerc oraz innem i prowodyrkam i politycz-  
nem i i zam ierza uzysk ać m andat poselsk i. „G dyby  
chociaż te  kobiety polityczne — piBze ża łośn ie  m a ł­
żonek w skardze sw ojej —  b y ły  m łode i ład n e, 
ale jedna  jest w iększem  starem  straszydłem  od dru­
g iej, a żona moja przedstaw ia rai codzieó  inną taką  
Bwoją „znakom itą, polityczną przyjacółkę."  B iedny  
Bordonet I N ie  należy w ątp ić , iż Bąd uw zględni ten  
słu szn y  powód rozwodu.

Cztery nowe ekspedycje do bieguna północnego 
na rok przyszły zapowiada Proceeding, organ „Ro- 
nal Geographicat Society", mianowicie: dwie portn- 
galskle, jednę holenderską i jednę duńską. W s z y s t ­
kie pragną zbadać wyspy na morzu Północnem na­
leżące do Rosyi, duńska tylko speoyalnie zajmie Bię 
zbadaniem morza Karyjskiego i północnych w y b rze­
ży Syberyi, or.iz usiłować będzie odkryć spodziewa­
ny kraj na półoocno-wschód od Nowej Zemli.

Odkryty 8karb. W mieście Svendborg na wy­
spie Ffinen, przy zrywaniu starego gmachn, znale­
ziono w fundamentach skarb zawieraiąey 10 s z t a b  
srebra, 3774 srebrnych i 51 złotych monet, z cza­
sów króla Danii, Eryka pomerańskiego (1396 — 
1412). Dziwnym zbiagiem okoliczności do gmachu 
powyższego przywiąiauą Lyta legenda, jakoly i**0"
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P*Uy był tamże skarb i z tego też po wodu oboony 
P°*iadaez domu zaopatrzył koLtrazt kupna klauzulą, 
°a mocy której mogące się przypuszczalnie znaleźć 
H*arby gą j eg0 własnością.

R epertuar te a tru  krakow skiego

P  n i e d z i e l ę  1 8  października: „Ogniem  i m ie- 
obraz dram atyczny w  11 odsłon ach , podług 

Powieści H Sienkiew ioza przerobił B. P obóg.

Posłannictwo Sławian i Odrę­
bność Rusi.

R z u t  o k a  n a  S ł a w i a u s z c z y z n ę

przez
Stefana Baszczyńskiego.

(Ciąg dalszy.)
II.

W średnich wiekach, w tych wiekach barba- 
fzyti8twa i jatw  owierności, zmonopolizowano hi- 
®h>ryę. Szczególnie zajmowała się tem pewna kla- 
8a ludzi, których obyczaje i zwykłe latruduienia 
p y m ły  łatw ow ernym i, a którzy mieli jeszcze 
własny interes w szerzenia fałszów. Nio masz dość 
Potwornych bredni, jakichby nie zapi y*»li ów- 
oześui kronikarze. Baśnie o pochodzeniu każdego 
Narodu rozchodziły się także ze śmieszną, zadzi­
wiającą powagą. Tak np. każdy naró l wierzył.

w prostej linii pochodzi od przodków, którzy 
^ylt przy oblężeniu Troi. To ntfleżało do zaszczy­
tnego rodowoau. Dowodzono, że Francuzi wiedli 
kod swój od jakiegoś Franka, a zdawa.o się ka­
żdemu 2 pewnością wiadoinem, ze on był s y ^ m 
Hektora. Liretańczykoro przypisywano pochodze­
nie od Brutusa, którego ojciec był ni mniej, ni 
więcej, jak synem Eneasza.

W 1128 r. f le n r jk  I, król angielski, wypyty- 
^ a ł uczonych o najdawniejszą hi itoryę brancyi. 
^Najjaśniejszy panie! —odpowiedział jeden  z nich— 
jak większa część ludów Europy, FranLuwie tak* 

pochodzą od Trojan czy kó w. “
Podobnież Paryż nazwany miał być od Parisa, 

syna Priama, który tam uciekł po zburzeniu Troi; 
Tours, od Turona, jednego z rycerzy trojańskich. 
A o tem, że Troyes, miasto we wstuodnieji i i a n -  
eyi, zbudowane było przez samych Trojańczy- 
tów , nikt nie wątpił.

Późniejsi filologowie mieli świetne p 1 Je do po­
pisu. Publiczność wierzyła historykom i filologom.

Czy teraz lepiej się dzit je? — Teraz «.,ieje się 
inaczej. Monop. 1 m storyi zostaje w rękach rzą­
dowych i wysokich dygnitarzy, inp, i.jgzłankow z- 
by panów; a z tak zwanych o f i c y t i a y t h  
d o k u m e n t ó w ,  jako z materyałow z . nieomyl­
ne uważanych, cYerpio większa część hmtorykow 
dzisiejszych. Wyobraźmy Bob'6, jaką będzie kie­
dyś . istorya, dl- Której zu rnatery Jy  będą służyć: 
Ń. fr. Prtsse, Nord deutsche Allg. Z..g., No- 
*oojc Wremta i Moslc. Wied.

Zdarza sie bardzo często, że w p raw ach  nau 
Nowych rozstrzyga stanowczo u k a z  albo słowo 
WysoKiego urzędnika. Tak np. do końca X V III 
Wieku nikomu przez głowę nie przeszło m nie­
mać, że mieszkańcy carstwa moskiewskiego są 
Słswianami. Katarzyna II  wyrzekła: S t a ń  s i ę  
{.byt' po siemu) i kilkadziesiąt mil.onów tur ii 
fiKiego szczepu ludzi, zaiiczouo do Sławian. L si 
jeszcze w Europie uczeni, Którzy w nieomylność 
Katarzyny wierzą po dziś dzień 1 Niedawno p ru ­
ski burm istrz miasta Poznania Wyrzekł publi­
cznie : Posen ist eine urdeułsche StadĄ  Poznań 
jest odwiecznem, pierwotnie niemicckiem mia- 
stem}. On sam nie wierzył w to, co mówił, ale 
anajdą się ludzie, którzy za mm to samo powta­
rzać będą Wszak ministrom berjinskiej o śjm ty  
zdaje się że prowineye zachodnich i wschodnich 
Prus gą‘ z d-wien dawna niemiecką znm -ą!

Jest to zajmujący psychologiczny objaw, go­
dzien zastanowienia: czem się to dzieje, iż oczy­
wiste historyczne prawdy, tak trudno się przyj­
mują, największe zaś błędy, tak two 81S
* z trndnością wykorzeniają? Jeżeli K opem i ’
lileusz tyle cierpieć musieli, ch«ąo ówia P.

■ tonąć o prawdach matematycznych, cóż opie ® 
Pozostaje badaczowi dziejów, który ma przeciwko 
sobie powagę... siły 1 , .

Siła też rozstrzygała entnogiawczną kwe6 yę, 
a najwymowniejszym dowodem, iż crryca się nie 
myliła, byty p a ł k i ,  zadane z jej ro zk u u  uc*>- 
*»ym akudetuL petersburskiej, którzy utrzym j *ali, 
*8 „Rosyauie nie są Sławianami.

Ale tu więcej niż etnograficzna sprawa by a 
i s  widoku. * Tu zjawiła się kwestya polityczna. 
Chodziło o odrębność Rusi 1 

żądania zaś Katarzyny I I  * jej następców trze- 
’)a było na zasadzie etnograficznej dowudzic, że 
Huś a moskiewskie carstwo, to jedno i to samo.

Dla mieszkańców Kusi ta nWbstya, na pozór 
tjlko  etnograficzna, była i jest k w e s t y ą  ży  
®i a l u b  ś m i e r c i .  Tylko ich wrogowid 
trótkow ,dze tego nie rozumieją.

Katarzyna I I  arbitralnie i śmiesznie potępiła 
Zdanie znakomitego wydawcy pisarzy btzantyj- 
skich S t r i t e r a. „Byłoby to zgorszonym  (sobła-

byście przyjęli twierdzenie H. rftriterś, że naród
rosyjski pochodzi od Finnów. Strzeżcie s’ę go. “ 
Te noty znajdują się ogłoszone w r “tersbursk.m  
Dzienniku miniutery nm oświaty 183-5 r,

(C. d. n .)

Wiadomości w d o w ę , literackie i artystyczne
członków Towa- 

się dn. 
kierun-

— II. wieczór muzykalny dla 
rzysfw a muzycznego w  Krakowie,
23 b. m. w' piątek w sali redutowej, pod 
kiem p. Wikł oia Barabasza, zastępcy dyrektora

Program obejmuje: 1) Beethoven: Kwartet iort» 
pianowy E s-duj: a) Grave-AUegro, b) Andante, c) 
Fmale, odegrają pp. Bylicki, Singer, Ostiuwski i 
AJamuwski. 2) a) Rdneoke: „Zejdź z obłokow“ , 

Gall: Wiosna, na chór żeński z fortepianem. > ■ 
Noskowski: Fantazja góralska na fortepian, odegra 
panna Lonmowloi i dr. Wł. Żeleński. 4) a) B- 
1 ier: „Zostań przy mnie", b) Moniuszko: Siewik, 
pieśni na sopran. 5) a) H iller: Niedziela, b) At- 
teuhofer: „Dzwon z Iunisfare, na chór mieszany. 
6) Mendekohn: „Pokoju Panie“ na chór mieszany 

fortepian. Początek o godzinie . V. wieczór.
_  W druKarai uniwersytetu Jagiellońskiego wy­

szły z pod prasy „Spis wykładów idbywać się ma­
jących w c. k. uniwersytecie Jagiellorskim v pół­
roczu zimowem roku szkolnego 1885/6“ i „Skłuł 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie w tymże 
roku śzkolnym. “

NoWc książki (Powieści oryginato") :
  D y g a s i ń s k i  Adolf: Nowelle. Serya Ul

(Dni i nooy w kantorze. Głód i miłość.)
  K i a s z e w s k i  Józ. Ign.: Bajbuza. pow. hist.

ł  czasów Zygmunta III, w 3 tomach. (Jest to 23 
powieść eyklu hist.) Kraków, 1885.

—- O r z e s z k o w a  E liza: Na dnie sumienia, 
puw. w 4 częściach. (Tauie zbiór, wydanie _>ism 
autorki tom 15— 18.) Warszawa, 1885.

— (Taż.) Marta, powieść. (Zbiór, wyd tom 19.) 
Warszawa. 1885

  (Taż.) Eli Makcwer, powieść w 3 tomach.
(Zbiór. wyd. tom 20.) Warszawa, 18»5.

—  S u r y n  Felicyan : Fatalne wpływy. K r a n ó w ,  

1885.
  W il  k o ń s k i  A.: Ramoty i ramotki. (IVyd

Bibl. „Mrówk.".) Lwów, ls 8 5 .
  Z a g ó r s k i  Włodz.: W.lcze plemię, pcw.

współozesna. Warszawa, 1885
Nowe książki (Histerya, geografia, etnografia):
  B e n t k o w s k i  Wład.: Dwa ustępy z bitew

] od Szegiedynem i Temeszwarem. Poznań, 1885.
— Ga li e r  E.: Powiat kościański w XVI w. 

szkic geogr.-hist. Poznań, 18s5.
— D o m a s z e w s k i  Alir.: Die Fahnen im io- 

misthen Heere. (80 str. i 100 rys.) Wien, 1885.
  G o ł ę b i o w s k i  Łukasz: Domy i dwory

(Nowe wyd.) Lwów, 1885.
— (Tenże.) Lud polski, jigo zwyczaje, zabobo­

ny. (Nowe w yd). Lwów, 1885
3 o  łu b  o w ic  z Joz. ks. T. J.: Bnłgarya,

jej przeszłość i obecne nar. i religijne odrodzenie. 
Nakład autora. Kraków, 1885.

  K o l b e r g  Oskar: Zagadki z Lubelskiego.
Kraków, 1885.

—  T a i n e  Hip.: Podróż po Włoszech. I. Neapol 
i Kzym. (Tłum. Segietyński.) Warszawa, 1885.

— W a i g e l  Leop.: Pogląd na rzeźbę Czainono 
ry. Kraków, 1885.

dla nas okoliczności jesf ciągłem naszem dąże­
niem, a wyraz tem u dają sprawy, na porządku 
dziennym umieszczone, wam p«d światłą rozwagę 
oddane

Wiem, że z zwykłem wam ciepłem podejmie­
cie się pracy, która oby pomyślne dla spółek 
naszych przyniosła skutki! Z tem serdecznem ży­
czeniem witając W as, zagajam posiedzenie XI 
Walnego zgromadzenia Związku.

Prezydent dr. S z l a c h t o w s k i  wita zgroma­
dzenie imieniem miasta. Związek — powiada — 
wybrał w tym roku Kraków na miejsce zebrania. 
Otrzymałem o tem zawiadomienie i zaproszenie. 
Witam więc Panów serdecznie w murach naszego 
Krakowa. Gdziekolwiek życie konstytucyjne i au­
tonomiczne ży wszem bije tętnem , powstają nczue 
stowarzyszenia, a między niemi i takie, które 
dą*ą do podniesienia przemysłu, rolnictwa — a" 
więc dobroby tu w ogóle. W ostatnich latach 
wzrosła znacznie ich liczba. Rozstrzelone po ca­
łym kraju, istniejące częstokroć w małych miaste­
czkach, potrzebują nieraz pomocy i radv. To za­
danie podjął Związek, który jest niejako spotę­
gowaniem stowarzyszeń. Winszuję Panom osią­
gniętych dotąd wyników, a życzę szczerze najle­
pszych owoców dalszej waszej pracy dla dobra kraju 

Patron dr. S k a ł k j o w s k i  dziękuje prezyden­
towi za życzliwe wyrazy. Po raz pieiwBzy zbie­
ramy się w tem miejscu, z którego przed laty 
wyszło pierwsze hasło zawiązywana Towarzystw 
zaliczkowych. Gdy sobie przypomnimy stan rze­
czy przód 16 laty, kiedy z iuicyatywy To w wz. 
ubezp. zawiązano pierwsze Tow zaliczkowe w 
Krakowie, a następnie .we Lwowie, przystępowa­
liśmy de pracy z pewną obawą, nie mieliśmy 
bowiem ani opieki ustawodawstwa, ani też ży­
wych krajuwyuh przykładów. Zachęcała nas do 
pracy okoliczność, że będziemy mogli na 12% 
udzielać pożyczek najwyżej do 200 złr., co wów­
czas było już uważaue ,ako bardzo korzystne. J e ­
żeli zważymy, źe dziś n. p, lwowskie Tow. daje 
na 1% , a ma klientów, którym z całem bezpie­
czeństwem daje poży czki do 30.000 złi — to 
w tych. cyfrach leży różnica między ówczesnym 
u dzisiejszym stanem rzeczy,

Jeżeli ta d e  były stosunki w głównem m.vScie, 
to cóż dopiero działo się na prow incyi, gdz.e 
z całą bezczelnością i zauhłunnością grasowała 
lichw a, i z przerażeniem widzieliśmy, że żywioł 
narodowy na prow:ncyi uszczupla się i mkiiie, 
a obcy żywioł w jego miejsce wchodzi I  ta Ko­
nieczność ratowania żywiołu narodowego zachę­
ciła nas do pracy. Tym wyżsrym celem naszej 
pracy górują stowarzyszenia nasze n  nJ ubcemi. 
Ale nietylko obniżenie procentu było celem na­
szym — lecz wym ała z megu takż9 opieka nad 
rolmkiem i drobnym przem ysłow cem , zakłada­
nie innych stowarzyszeń, tak aby działać nie sa­
mym kredytem tylko, lecz podnosić gosDodarslwo 
i gospodarność, bo s im kredyt nie wytwarza je ­
szcze bogactwa. Otóż zjeżdżając się w tero mie­
ście, zkąd wyszły nasze początki — i dz.ękując 
Prezydentowi za życzliwe powitanie zapewniom, że 
idei, która nam dotąd przewodniczyła, zawsze 
wierni pozostaniemy.

Zgromadzenie wybiera przewodniczącym dra 
M a ły ’ego , zastępcą p. Wojciecha B i e c h o ń -  
s k i e g o ,  sekretarzami pp. T e  r  e n k  o c z y ’ego, 
U l m e r a  i B i a ł a c z e w s k i e g o  — puczem 
przystąpiono do porządku dziennego.

(Dok. naut.)

potrzebnych przygotowań do wprowadzenia w życie 
usuwy o komasacyi. Zredagowanie tej petyoyi po- 
ruczono p. dr Orleokiemn.

3) Uchwalono udać się do ministerstwa rolnictwa 
z prośbą, aby udzielono Zarządowi Kółek 2000 złr. 
z funduszów państwowy h na ułatwienie zakopna 
dla Kółek nasiun i narzędzi rolniczych, jako też na 
przeprowadzenie w tyoh Kółkach, gdzie tego naj­
większa potrzeba, praktycznej nauki rolnictwa.

4) Uchwalono odnieść się do komitetu Gal To­
warzystwa goap., aby subweucye, jakie komitet o- 
trzymuje na oele nauczania włościan gospodarstwa, 
były oddawane Zarządowi Kółek do użycia na tenże 
sam cel, szczególnie, łe  praktyczne uauczanie go- 
spndarstwa przez wysvłanie fachowych lustratorów 
do pojedynczych Kółek okazało się nader skuteczne, 
a metodę tego nauczania sam komitet uznał za zu­
pełnie dobrą i najprędzej do celu prowadzącą.

5) Przyszłe v alue zgromadzenie Kółefe odbędzie 
I we Lwowie w miesiącu lutym r 1886.
Wywóz nierogacizny do P rus Rząd Śląska pru

skiego \  Ooolu zezwolił na wprowadzanie świń : 
Austryi i z Węgier tak drogami krajowemi- przez 
Goczałkowice, Bogumin (Oderberg) i ZiegenhaLt, ja- 
Łuti ż Koleją żel izną przez Mysłowice i P iflwriłń, 
zawsze jednego dnia w tygodniu, po wpmdpiiem 
zbadaniu stanu zdrowia zwierząt na miejscach Wcho­
du przez pruskiegu weterynarza pogranicznego, 
tem obostrzeniem. ił  pochodzeuie świń z Ajstryi 
lub i Węgier stwierdzi m m  ma być urzędowani za­
wiadomieniem 

Kolej ze Lw ow a do Rawy Ruskiej. Jak donosi 
Fresse, wkrótce rozpoczną się rokowania celem kon- 
cesyowama kolei lokdlnej Lwów-Riwa Ruska. Dla 
buaowy i prewe lżenia ruchu na tej kolei zostanie 
wprawdzie utworzonem osobne Towarzystwo akoyjne, 
większą jednak część mających się emitować aksyj 
przyjmif kolej Lwowsko OzernFwieoka, która zara- 
zem, jab to ma miejsce przy kolei lokalnej Gzermo- 
wieoko-Nowosieleokiej obejmuje także rm h na nowej 
linii. Ogólny kapitał zakładowy preliminowano na 
3 6 milionów złr ; z tego pokryje Galioya i mia>to 
Lwów 120.000 z ł r , a reszta 3 48 mil. złr zosta­
nie otrzymaną przez emisyę akoyj pierwszeństwu i 
akcyj zakładowych, a to w ten sposób , iż zarząd 
państwowy przyjmie na siebie 900.000 złr. ak*vi 
znkład)wyoh, Lwowsko Gzerniowietka kniej zaś 2 32 
milionów złr. akoyj pierwszeństwa i 260.OoO złr. 
akcyj zakładowych. Linia Lwów-Rawa Ruska ma 
byó wykończoną w przeciąga dwóoh lat, licząo ud 
dnia udzielenia koncesji.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Sofia, 17 października. Książę po odbyciu in ­
spekcji wojska w Tirnowie, Seinenie , Jamboli, 
przybył wczorai w nooy do Sliwna. Ju tro  udaje 
się do Knstendzy i Dnbnicy, aby odbyć przegląd 
wojaka, rozstawionego tam dla ntrzj mania spoko­
ju od strony Macedonii. Potem powróci wprost 
do Filipopola.

Nisz, 17 października. Doniesienia niektórych 
dzienników o rozpoczęciu akcyi wojennej są zu ­
pełnie bez, wszelkiej podstawy.

albo

euitclno) dla całej Rosyi — pisała carowa gdy- nięcie

Dział ekonomiczny.
XI W alne Zgromadzenie Związicu S tow arzyszeń  

zarobkow ych i gospodarczych.

Zjazd wypadł liczniej aniżeli z początku przy­
puszczano ze względu na odległość, uciążliwą dla 
delegatów z wsenodniej części kraju. Obecnycn 
jest 46 delegatów, reprezentujących 53 siowa- 
izyszen. O godzinie 9 1/ ,  zagaił zgromadzenie p re­
zes Wydziału Związku dr. Karol M a ł y  nastę­
pującą przemową:

D ziesiąte  Walne zgrom adzeLie oznaczyło  Kra­
ków jako miejsce zjazdu następnego.

Wykonując tę uchwalę, zopiopiliśmy was de 
Krakowa, a ztąd dla mnie z urzędu zaszczyt za­
gajenia posiedzeń, po raz pierwszy w Krakowie 
„dbyć się maiących.

Żvczliwe przyjęcie, jakiego doznaliśmy, a któ­
re ujawniło się w przyzwoleniu dustojnego P re ­
zydenta, abyśmy posiedzen.a nasze w tem  w ła­
śnie miejscu odbywali, budzi uzasadnione prze­
konanie, że prace i dążenia nasze zjednały sobie 
uznanie, a w ięc są pożyt iczne dla kraju.

To p r z e k o n a n i e  jest d la  nas boaźcem. byśmy 
na w y tk n ię t e j  sobie drodze dalej kroczyli, a mo­
żemy być pewni poparcia tjeL , którzy równie 
jak my pragną dobrze służyć krajowi

Kto bezstronnie śledzi uasze 10-letnie działa­
nie przyzna żeśmy siv przyuzyn.li do rozwoju 
naszych spółek, a jalffolw lik apelk^ w krótkim 
czasie i mimo nieprzyjaznych okohcznośc. bardzo 
Się rozwinęły, przecież nie możemy sobie zataić, 
że są jeszcze w organizacji naszej braku U su - 

'tych braków i ucnylenie nieprzychylnych

Kołka rolnicze. D la  uzupełn ien ia  Spraw ozdania, 
ogłoszoD»go w urze przedwczorajszym , d o d a jm y  dziś za 
Gaz. Nar. sp is ważniejszych u ch w a ł g łów nego  Za- 
rządn, a m ianow ic ie:

1 ) U łatw iając za k łrd iu ie  chrześeiańskich sk lep i­
ków po w siach , —  odnośnie do rezoluoyi zjuzau 
kupców chrześeiańsk ich , którą polecnuo kom itetowi 
grem ium  porozum iew ać Bię z Zarządem gl W nym  
k ó łe z  roln iczych w spraw ie handlu w iejskiego —  
postanowiono odnosić s ię  do grem ium  kupców , aby 
w skazyw ało firmy, od których w odnośnych okoli­
cach m ogłyby sk lep ik1 tanio a dobre towary spro­
wadzać.

2 i Załatwiono kilka w n iosk ów , postaw ionych na 
walnem  zebraniu w K u k o w ie , a przekazanych z a ­
rządowi głów nem u do załatw ienia. M iędzy tem i w y ­
w o ła ł ze w zględu na w ażność spraw y najobszerniej­
szą d y sk u sję  w n iosek oo do kom asacyi grnntów . 
S jra w a  kom asacyi, iak wiadom o, zależy od ustaw o­
daw stw a kratowego, tj. od sejm u i prawdopodobnie  
niebawem  wprowadzoną zostanie, a to tem  M rdziej, 
ile  że m owa tronowa, otwierająca b ir ią ją  sesyę Ra- 
dw poństwa, zapow iedziała ta k ie  projekt zmiany■ u- 
■tawy •  dziedziczeniu posiad łości w łościańskich-. Obie 
sura wy te  p -zostają  z sobą w  ŚAsłej łącznoaoi i 
wyL igają p ew m g o  p ra y g otow .u a , aby nagle m e  
zaskoczyły . W ielu jednak śpi, nie wierząc, żaby ko- 
m a.aoya m ogłi oyó u na* m ożliwą, tym czasem  je­
dnak na kw estyonarz, rozesłany w ej s , rawi o 

pojedynczych K ółek, przyszły odPowj ^ J  
w yrażające życzenie przeprowadzenia bądź to zupeł 
nej, bądź to częściow ej kom asacji

Stosow nie tedy do t chw ały w alnego zem am a Kó 
łek , postanow ił zarząd w n i e ś ć  d o  s e j m u  pe -  
t y n y ę ,  ż ą d a j ą c ą  p r z y s p i e s z e n i a  z a ł a ­
t w i e n i a  t e j  s p r a w y ,  s  zarazem poczynienia

adresowa. Zapisało się do głosu 31 mówców 
przeciw i 29 ca adresem więkbzcści ■ - ■

liłtfbruk, 17 października. Wylew rzeki S lyg i 
i pobocznych wyrządził wiele BżkóJ w powiatach 
R w eredo, Tiooe, Riva, Glos i OavaJeser zburzył 
i uniósł wiele domuw, poniszczył dróg1, mosty i 
budowle ochronne Ostatnia wi-dm&ośd donoszą 
z kliku okolic, że woda już opada, a zatem nie­
bezpieczeństwo m m  °ze.

Celowiec, 17 października. Ze wszystkich oko­
lic górnej Karyntyi doniesiono o ponownych szko­
dach z powodzi.

Londyn, 17 października. Times ogłasza ulti­
matum rządu lndyjsko-angitlskiągo do króla pań- 
»iwa Birmy. W tem  ultimatum demaga się rząd 
indyjski: przyjęcia posła z honorami i zaprzesta­
nia wszelkich nieprzyjaznych kroków przeciw 
towarzystwu handlowemu „Bom bay-Birm a",' do­
póki delegaci nie zbadają, sporu między tom to­
warzystwem a rządem birmauBkim. W razie prze­
ciwnym rozpocznie się natychm iast akcya wojen­
na przeciw państwu wyższej Birmy.

Kursa telegrafirne.

Telegramy „Nowej Reformy"
( Z  b i u r a  ko re s%  o t t d  m c y r n e g o  )

Wiedeń, 17 października. (Posiedzenie Izby po 
selbkiej.) Prezes m inistrów  hr. Taaife odpowiada 
na interpelacyę p. G r o c h o l s k i e g o  w s p r a ­
w i e  w y d a l a ń  z P r u s  p o d d a n y c h  au-  
s l r y a c k i c h .  Rząd adał się natychmiast do 
rządu pruskiego w celu zaciągnięcia wiadomości
0 przyczynach i ro im iaracn  wydalań. W edług 
nadbszłej odpostied i rząd pruski uważa owe wy­
dalania jako środek, wewnętrznych spraw doty­
czący, a wywołany zbieirieu wyznaniowych i ję ­
zykowych stosunków, W obec takiego stanowiska 
rządu prnskiego, którego zdaniom powoływanie 
się na prawo międzynarodowe i traktat handlo­
wy z 21 maja 1881 r. nie może doprowadzić 
do pożądanych rezultatów, r z ą d  a u s t r y i c k i  
n i e  j e s t  w s t a n i e  c z y n i ć  d a l s z y c h  s t a ­
r a ń  o z n i e s i e n i e  r o z p o r z ą d z e ń  n a m -  
c y j n y c h .  Nie zaniedbał atoli rząd przemawiać
1 nadal nie odmow. swego wstawiennictwa w ce­
lu złagodzeni zarządzonych wydalań w przypad­
kach, zasługujących ua szczególne uwzględnie­
nie. Rząd pruski obiecał uwzględniać takie żąda­
nia i na nasze przedstawienia w niektórych przy­
padkach czynem to stwierdził- Ponieważ jednak 
spodziewać się należy przypływu wydalonych do 
Galicyi, przeto rząd chętnie w s p i e r a ć  b ę d z i e  
k o m i t e t y ,  z a w i ą z a n e  d l a  n i e s i e n i a  p o ­
rno c y  w y  d a l  o n y  m , p r z e z p o z w o 1 e u i e 
z b i e r a n i a  s k ł a d e k  i p r z e z  z n i ż e n i e  
o p ł a t  k o l e j o w y c h .  Dalsza zaś opieka uad 
potrzebującemi pomocy pozostawioną być musi 
gminom, ao których wydaleni przynależą.

Nastąpiło trzecie czytanie ustawy, zezwalającej 
na budżet tymczasuwy, tudzież ustawy o pobo­
rze rekrutów, poczym rozpoczęła się rozprawa

W t o d e ń  d. 17 październik 1 1885.
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,  5 % papierowi- nieopodat. .
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c y l, k tó fa  t e ł  ła d a a l B dpow iedzlalaośd za  aią 
nie p r z y d a ,
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Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z im  l e r

(d a w n ie j  J ó z e f  R łed ef) R y n ek , 
f f a g a i y n  t o w a r ó w  d a m s k i e h .  

A para ta  kościelne i t. d.
B p is to w a ró w  n a  żąd a n ie  r o zsy ła ją  o p ła c o n y .

m

H A DUffULAjnE.

D d j B oże  s z c z ę ś c ie !
Qd 21 października do II l i s to n d a  Ima. »ód- 

ma Czyli g łów na klasa 2 &  lo tery i j a u a ta  lam - 
burga. gw arantow anej przez państw o, w której 
w ed łu g  planu urzędowego m usi wyjść 2 9  5 0 0  w y ­
granych w  w ysokośoi najnnr-u 1 4 5  m ^ n i  do 
2 0 0 ^ 0 0 0  m. i jednej prem ii w w ysokośoi 3 0 0  0 0 0  
marek. W najlepszym  razie g łów n a  w ygrane w yno­
si zatem

pół miliona marek.
Ceuy urzędowuie i azuaczoue za oryginalne losy 

(uie promesy) tej Biódmej dąsy wynoszą za 
1 'os 126 marek czyli 75-50 4łr. W. a.
»/, losu 03 „ 97 75 „
v« „ 31-5fi „ „ 18 uP .  |
V. * 15-75 „ - 9-45 „ „ ;
Przesyłam je za nadesłaniem należytości w ne­

tach bankowych lub za przekazem pocztowym zaraz 
pod sekretem na wszelkie strony. Zapraszam za­

tem do spróbowania szczęścia i proszę o wczesne 
zamówienia. Listę wygranych przysyłam pu cią­
gnieniu. (843 5-6)

Istnieje od 1871 r.
C a rl A n to n  M eyer, 

H a m b u r g  £ t  P a u l i .

K ra k ó w , d u i»  17/1®.
bez bieżącego kuponu,

wUE  \ papierowe rossyjsKie 
~jarki niem ieckie. . . .■tu

za 10(‘ rubli 
100 mar.

Linny srebrne
nowy ważny . . .

' io lraukówka złota .
% Pożyczka kraj. galic. .

- *%  Pożyczka kra. gaiio......................
.?• Obiigacye indemu gal. za rd r .  100 1 
e *% Listy zastaw. Sanku f raj. za złr. 10 
, % Obligi komunalne

za złr. 100 
.  -  100 

m.

H

1l i6%

*%

Listy zast. Tow. kred. ziem.
I Emis. 

U. Ser.

Banku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. ,

z prem. 'u >  
*wr. za śu ls t  
za rubli 100 
.  .  100

Lwów, dnia 16/10.
bez bieżącego kuponu.

^*eye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200
l % lu sly  zast. Tow. kred. ziem.

l l t %  Listy zast. Banku krąjow. 
Listy zast. Banku hipot. gal.

za zł. 100 
100 
100 
100

. ,  Ubligacye indemu. galio. za z. 100 m. k. 
:  i *  Ubligaeye p o ż y c i  .  r* owej za z. iuu  

Oblig. komun. B u u u .k n u . ,w, słr, 100

ptou, I żądają

123 - 123 75
61 50 62 —

5 90 6 -
9 90 10 -

101 70 102 30
90 26 91 25

100 75 102 -
91 - 92 -
96 25 97 50
90 - 91 -
87 60 88 50
98 75 99 35

lOr 50 102 25
ab IiO 99 25
96 25 97 -
«  - 98 -

8b — 89 -

272 - 276 -
98 60 99 60
9u 25 91 25
91 50 92 50
96 20 97 20

100 90 102 —
00 75 91 75
91 _ V8 -

5% .  ...

4% l  isty liKwidacyjne ■ ■ • n
5 °io Listy zast. Warszawy 1 Em. „ 

II. » .
III. .  .
IV. „ „

5% 
5 ‘ 
5%

W arszaw a, dnia 16/10.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 mi 'ubli 100
100
100
loO
100
100

W iedeń , dnia 16/10.
OBLIGI .DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu, 
ś  % Renta austr. papierowaab 16 °/0 z * d r .  100 
fi %  ,  .  srebrna n » » -

, ,  ,  złota . • • » *
<io .  ,  pap. nowa; . .  .

4% Losy z r. 18o4 na 2o0złr. ab jO /0 
5 > , , L800 , 6UU , , .

,  .  1860 ,  100 ,  ,  i
,  1864 bez % całe ,  ,

.  ,  1864 bez % pół > i

100 
100 

za 100 
100 
10C 
100 
lOO

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ 

»  Renta złota na lOOo złr. . za złr. 100

I i  obi.r . ® 7 V " j ,  ajr io^ e’ae- [ i i
Pożyczka prem. węg po 10U złr. .  ,  100

k.% Loiy oi»ń»lń« ’• » 100

80 60 
81 2Ę 

108 85 
Si l  80 

126 50 
189 20 
189 20 
168 50 
167 50

96 20 
SJ 15 

108 
116 75 
116 50 
12U 25

97 70 
89 60 
95 
93 75 
92 75

8u 75 
81 45 

106 55 
9 ,  95 

127 50 
139 70 
139 75 
168 75 
168 60

96 35 
89 30 

109 
117 25 
117 75 
12i> 75

OBLIGACYE INDEWNIZACYJNE.

5>
6>
5%

10 *  
7% 
7 *

Bul o« . 
Siedm

100
100
100

R('ŻNE INNE POŻYCZKJ
Losy Donau-Rcgnlir. z 1870 za szt 

„ p  Pożyczka ,  z 1878 > i
3% Perbska poż pr. po luO fr^n., i
0 % Losy Tureckie pr., 400 • • '

LISTY ZASTAWNE- 

41j t %  BauL krajowy galicyjski ia  Ẑ P 
6% Banku hipotecznego ■> *
5 %  ,  nip. gal. z 1 0 #  P’ - a *

.  ,  ,  40-let ■ .  »
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-} n "
7 J  . *01 , n; w » • » » »  nn  i
6% r > ” ’ ”
4l/> *  Boden-Credit ailgem. ost. „ „
'6%  Bodeo-Cred. allg. ost. z pr. ,  n
4% Gaiio. Tow. kredyt- zicmsŁ ,  ,
u % G a l .  T o w . k n d .  z i o m . st»re
c,% Bankn austro-T
4‘/i% .
 ̂% » » 

i %  Baaku hip. węg- >

płacą

m. k. 101 40 102 —
.0 2  50 103 50
101 40 101 90

• > 102 25 103 15

ukę 1 116 50 116 -
1 104 - 106 -
i 2=J 75 30 25
1 16 25 *6 75

ICC 91 75 91 85
100 lV l 50 102 —
100 98 50 99 -
luu 96 - 97 -
loO 99 - 99 75
100 101 - 101 60
loO 99 ,7 5 luO ~
100 125 40 125 80
100 98 40 98 8i
100 91 — 91 50
100 98 80 99 30
1Q0 101 65 101 95
100 101 20 101 50
100 99 60 99 25
160 100 bO 1 01 . w

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 

5 % F«rdynanda półnncp. na 300 ,  ,  100
41/, ętKar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5 %  Koszyoko-Bowum. ,  200 ,  ,  100

Lw.-Czer z 1884 300 z. ab 1 0 $  za 100 
4% I w.-Czem. i  1884 na 300 rłr. „ 100 
4 $  Rudolfa w a, e i e . ,  200 „ „ 100
5 $  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
6 %  Lomb. (Siidb.) ,  5 ‘)0 fr. za s .t  ikę 1 
5 $  P-zm -Łup. I. Em. 200 zfr. za złr. ’  
5 $  Nordosty . na 30u „ ,  „ 100
0 $  Moraws.-Szl C.-B. 300 ,  ,  ,  100

L O S Y .
Kred. dla bandlu i praem ua 100 złr.
K l a r y ......................................   40 ,
4 ̂  Tow żcgl Duu. ab 10 $  ,  10<i ,
K rakow sk ie ................................ 20 ,
Ofner (miasta B idy) . „ 40 ,
Czerwonego Krzyża austr. „  10 „

- ws«- • A  -
Pudo!fa . - • • • • *  1” n
Stanisławowskie.............................20 „

,% Tryestyńskie . . „  10" „  
4 $  » . . .  50 ,

w. a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. i,, 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a.

98 20 
106 -

93 70
99 -  
82 
89 50

120 —

97 - -  
lf-2 50
98 60 
96 20 
74 75

174 75 
38 50 

114 _  
18 — 
41 60 
13 70 

8 95 
17 50 
24  

132 BO 
68 50

98 60 
107 — 
100 10

99 25 
83 50 
89 75

120 50 
97 60 

153 -

6- 
7-— 

15— 
21—
14-50 
42.80

22—
15—

96 70 
75 25

9.81 
15250 
1050  
13-50 
13—  

175 Sol11’50 
39 50 

114 75 
19 -  
42 60 
14 —

9 20 
18 _
2s 75 

133 25 
69 50

A nglobank............................... na 2"(> zł.
BajiTer“'n Wiener . . . ,  100 „
K ty. d a handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditb ,nk węg. ailgem. . ,  ^00 „ 
Laenderbank . u 0 $  crpł.) . ,  200 „ 
Austro- węgier ikie . . . ,  < OP „
Unio ibanl . . . .  ,  1"" „
Galic Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KCLEJOW E. 
Alfold-Fiun., . . . .  na 200 z1 
Ferdynand! Pćrnoon . . ,  i'),iu n
F r L iszka Jozefa . . . ,  200 „
Karola Ludwika ,  21( „
Lw owsk^-Cienuow.-Jassy . ,  2C*. „ 
E lżb ie ty .........................................   200 ,

7-94 Koszyoko-Bogumińskie . . .  20' ,
9-50 Pe Loifa.........................................   20C „
9-94 Siednuogrodzkie . . . . .  200 „  

3u ó .  StaatseisenbaLii . . ,  200 „
7 ir. Lombardy iSudbahn) , . ,  200 

21 - l -  gluga ua Luaąjn , 500

W A L U T Y .
Mukaty pełne ważue . . . .  za eztuk
2u-to łra n k n w k i...................... ,  ,
20-t> M a rk o w k i...................... B ,
poł-imperyały rjs, pełne ważne ,  „
Fanty |  iterungi .....................   „ ,
Banlmoty w ł o s k i e .................................   ,
R«ble papierów . , . o ,  l w  m a k

05 — 
>h 25 

27 7 25 
280 2f 

95 50
852 —■ 867

74 75

179 -
-  4 9 -
2,i* 26

96 —  
98 15

279 'łl
280 15 
A5 80

75 -

179 50 
2253—  
206 TB

219 EottO — 
2.1 iSJB2 .5
2*0 76  
l* e  25

2*1 —
145 —

iń* v > m  r>
178 — 

{275 _
[75 50 

*279 50
127 J75 1 2 8 - -

5 94  
3 07 

12 34  
lo  28 
12 58 
*w 60 

UL -

U 96  
9 98  

12 30 
10 51 
12 58  
48 60

IW  H
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P i w n y
2  dobrego d o n i  jpow niu ji miejsca ,p r j -1  

wutooga d »  t » K ‘ »  P» f*  K r a k ^ « m |^wati
Jul; w Kraj^owie. Adrss *1 .  H .  ĘOOJ 

pohte restante, fraków . $353 i  ó |

C ią g n ie n ie  j u ż  w najbliższym t y g o d n iu .

wygnaniec z Prus
orworzyl

S K Ł A D
M sposób

p r ty  M tiłym  R ynku N r. 4. 
poleca się łaskawym wzglądom Szano-| 

sn e j - n i ; -I

rorzył

W Ę D L I N
w arsA w a k i MAŁY TYLKO ZAPAS!

ystawy po
Publiczhośdi. 1849 i  hl

Zakład bw Joz “s dla osieroconych I 
chłopt iw w łtraków ie jirzy ulicy

Główna wynrana u  g o t o w c e
Karmalickic,, poleca na porę jesienną I 
szczepy owocowe wszelkiego rodzaiu i 
w dohorow jeli gatnokaeM, trzy, oktero, 
pięcie i sześcioletnie po cenie od 40 do 

et. sztuka; winorośl 2 0  c t.; agrest 
> p r iy e z t f iO  ct. szt.; cebulki hiacyn­
tów L - i w  iii*  kich do doniesek od 15 
do 25 et. sz tu k a ; róże wysokopienny 
od 60 do 80 4 -, n iskopienne od * 0  do 
9 0  ct szalka; dziczki Jabłonkowe dw u | 
7 .trzechletnie 1 złr. 50 et. za loO śz<3;

1283 8 6

nta. na pietruszki 1 zfr marchii wcze-1
»«i<T  irów niei roślin cieplar- 

lelij (już w kwiecie) i |  
rodzaju po um iarke-j 

ć m jżna m it  l  c[

m agaz/nie pod firmą : Mme ANNA. I 
Szewska 21, znajdują się k a p e l u - ł j

■ze haute

zeszłorocznie!

waute, tńeot i jedwabne 
s połyskiem. 

W y s p m d a ż  
tych fasonów po 

cenach.
po zniżonych 

L35' 1 l \

Do Szanownych Paś!
Niżej podpisana ma zaszczyt zawiado-1 

m ióSząiiew ae Fanie, że przyjmuje wBzel- 
k ie  roboty, w zakres t u a 1 e t y damskfej 
wchodzące, “jako to: kra^iępzyzpę, k» I 
połaszą, tudzież białe szyou na maazy-l 
nie, wykonywując robotę w edług na, 
Bow szych^iarnaji, spiesznie i po bardzo
W tU w ew anej |

Z uszanowaniem

WNiszczącej śmierci ofiarę wydarto i 
do życia ją przywrócono, bo użyto ̂  

naturalnego sposobu leczenia.
Jest temu już prawie lat czterdzieści, kiedy p. Jan  Hcff wynahzl i 

rozpowszechnił środek leczenia za pomocą słodu; zasada tego sposobu zdo-® »

1*40 1 4
.T fa r y a  K f e r e s ,  

Piai«k,tf. Rajsk. 1 Tfl doui part.

K e th l

*•

gaj-

l
Pragowma aęwycli MM'

ąa?nuUnlfl) i | iowene i
wVprijlw4rhńe i r  zwytftaj- 
oma wyrobami, t .maym

była sobie uznanie w całym świacie. Lekarze przyjęli system takiego le­
czenia, i,ł  słabości wewnętrzne usuwają nie przez puszczania kin*. Jt.cz 
zażywanie, "nie lekarstwam i m ineralnem i, lecz raczej si odkami ( ozy sczerni 
i leczniczemi f|e to tylko jest możebnem. ■ le bez ZjL
zasługi o trz jm ał wynala ca Jan  Hoff muóstwo odznaczeń, W liczbie 6 8  — 
od cesarzy, krolow, książąt, od akadęipij, higieniczny,:^ wystaw powszech­
nych; nie bez zasług, uznanie lek an y , skoro piiyo zdrowia z ekstraktu sło­
dowego, czekolada z ekstraktu słodowego, fcuturki słodowe tan wielką 
siłę leczniczą okazują.

Orzeczenia od osób znamienitych. jte
Do nadwornego dustawuy monarchów europejskich, pana g j f

J a n a  J l u f ł U ,  f |
kroi. radcy kom. i w mściciela o. k. anitr. złotego medalu zasługi z koroną, ozdobionego 4 B*

wysogiomt ordergmi J F
VŁ ien, Graben, Braunerstrasse. 8 . S b

Oświadczamy niniejszym, iz skoro kilka tysięcy lekarzy uznało siły 
lecznicze znajdujące się w preparatach słodowych Jao& Hęffa i publicznie rił 
to  stwierdz.ło —  wszystkie oświadczenia lekarakie są sprawdzone i ?arege- .  « 
strowane -  ■ używano preparatów płodowych w lazaretach wojennych raku

MAGAZYN FUTER
16,w Krakowie, przy ul. Grodzkiej I

■ a lo ż o n y  w  r .  IH3&,
poleca na zimę w wielkim wyborze futra krajowe i zagraniczne 
V  najlepszych gatunkach, jakoteż gotowe fu tra  męzkle i dam skie 
najnowszych fasonów, rotundy, garn itu ry  czapki, zarękaw ki do po­
low ania i t. d. —  Pracow nia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie 
reperacje  i uskutecznia takowe punktualnie pe cenach bardzo um iar­
kow anych & mając w tym zawodzie tyloletnią praktykę, pozwalam 
sobie mieć to przekonanie, że mogę wszelkim wymaganiom Szano­

wnej Publiczności zadosjć uczynić. 1274 6 6

147 3* 100 tło ferma.

Masę do gaszenia pożarów
z e. k. wyłącznie up.gtywil. 

J A a r  f u  H m m i r n ,  w  W to d n lu
'«■- *'ptflec*ją 5 "*■ ■■n îngty.

D f l ą N E B  i HANKE
W® I  w o w ie .  s76 24 ?

Smołom tektury dachowe
( S te in  O dC hpA poe)n’4-1 (1V'V „,A:r (

w płytąeh, «woj 
getówą masę 
c

■ ,a jakotei fw ośdie do 
dó pociągania da. „  sgow, ter

w{gU kawiaótżym  i drzewny, i  imZ dlfa
wą, iiczo tk i d« póAiągania, polecaji w  najJe-

tfalto-

p ia/eh  gatnnkaoh i po cenach

HUBNER i HANKE

najnjniałkowań,-
232 24

1864, 1866 i 1871, w wojnie wschodniej r. 1877 i 18S8. Dziewięć no- 
minacyj na dustawaę nadwornego królów i w ielkich książąt wynagrodziło 

; Pana, a świeżo .abłysła Panu ponownie łaska Najjaśniejszego cesarza ąu- 
stryackiego. Pierwsze znakomitości świata są Pańskim i mecenasami a ks. 
8 i8 m ark  mówi, że ekatraki s lo d jw j Tfoffn jesf bardzo suiaczny i wzma­
cniający, gen. ń marsz. hr. Wraiipel oświadczył, iż ekstrakt fest 2nako- 

1 mity. gen. d. marsz. hr. Moltka nazwał go smacznym i wzmacniającym 
nanoj&m odżywiającym lecznićzemi i dlatego pije go codziennie na śma- 

> danie- Naw et artyśei ś p i .a  a i ustnego wykładu zażyw iią go ha kaszel 
,cLrynkę; w^m i^niany tu z pomiędzy n ich  znakomitości 
c a  ą NUton, pahów: Niemann i  W achtel.

Fabryka ubiorów męskich i
HEILMANNA K0HNA

dziecinnych
i Synów

^am e m c

U r ią d e w e  s p ra w D z d ó n iń  to k a r s k ie  z  W r o ą ła w ią .
PaniikxB piwo zdrowia z  ckstrałrtn słodow«gQ należy uenió wrs, li jako poprawia

eh, \* ropłeńioeh, %* utnkbie go­jący Boki i  oćżp ń^ ąejr  środek, w  iłabośaiMh akorbuto 
ków i t.-t. P 
ś ła h i ch ę tn iekętnii 
leos crzMŚłi

l n"1

dowyi
tuybń ipnyeh •lodśikW, Zwłagtbń te 

' pico napujn nie rozpalającego, 
ą, ego irawioine.

Br. Mnwśnkś, » irfzj lekarz utabowy 
Wg-.elkie ogłoszenia o akatraktacV są. podiabi.iflefij na oo słaby i le­

karz i owinni zwracać uwagę. Jąko in»k pro«datwóśei powinien nż jwaparatoeh ełodo- 
wrehTUna Hoffa tnaiuuw., «ię znak ochroąnv (obraz wynalazcy Jan* Hoftal.

< s e n j (  w*WUfflfflu: P iw o' zarowio z ekstraktu słodo rego (z paką i fiźszkaguJ 13 
flf.sr' . zh- 7 2®, łlkakek *zir.- 144SÓf68 ftośzer t i r  29 1(T. — £ un^entruWarny etstr&Łt 
■todowy - l  l a m  d  M t ,  ‘f ,  Gabonu 70 Ot, — Czókoliida iłodoWft *8* ki!ó €  i t r .  2  40*

I  W O |» .

z Wiednia
nfą uąsąopyt donieść Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiąj w douił p. SiUsera Nr. 9 L piętro
F I L I Ę

swej fabryki
u b i o r ó w  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h

W ielki wybór towarow, jazi się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencj ę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowan «hu

Fabryka ubiorów męzkich \ dziecinnych*
1,007 100 H e l  I m a n  n a  Ń o h n a  i  H y n ś w .

w e  L w o w i e .
KidMlW

1) aocząWszy od 13 fikśtel1 Jóstawii 
Kto i  tdąyw ozo-l»kant«h Środki w ih S i \ /c l - *  j rowTncyi chce urządzić apteczkę 1 

domową, mol otrzymać-dobeany apar j«ą za i.0 złr. wedłig uondiLa. ' •"»* •' * '
V s/yetLie miejs la sprzedaży upowainiors są Jo dałaząj sprzędoży plak .tem kolo­

rowym iftbgrttfb^ aJyiń. 1345 1 6 ;
1 j l. : f *r ,

ntrzym n su *  sk ładzie: KRAKÓW : aptek i K, W iszmewaki, SL Kowalski E. S toekm ar, W . 
Redyk, fe R . ller k. SiidlećkT W lfciyńskl, J a n  Jithiga, Bynek Rr. 41 w . Fenz, St. Feintach, 

J. Mil g i gp  , Ii«i. F ach u  BO&HKSŚt M «m iL BIAł A: A. B lu .ienthał, I  uchs, apt. JM k  , 1 
[Iar ik. OŁIEBNIUWCĘ.: D r, B arber, Ait. Beiduwżt. ajib, J . tschi,:rcl . Bi yer. O ZO RTRÓ W  , 
Lrt-d. iłe se  abt. DROHOBYCZ- J . A ^ h u ttlii r, K aczka; sp t„  T. Jab ło ń sk i ah .R eisz. UURLICK: 

* R » B n W : A. M uszyński. U iu iR Ł .W . i RUhm, A. W i.rnek!, p’t.. S. El) nberg.
Sid ir-w icz E. Htenzel. ap t 
apt. O ŚW llJC l.H : D. P o ‘ - 1

i j«ek, apc -FK aSM uiL .: AU K nnr. icZEoz rrV : J . K. Neogebauer. óchaR ter i a p .  A. K arpiński, , 
.aut OAMBOK- J. Alekslywiw, ufp* **e.NOK. J. Kyncz»rslli;SrANISfcAW«(W M  A .

S. Birn. (tR l

Yiaków Jtoźdawrnika 18S5*

Rajmund totus
ATŁlelt I Ł"™JJ5l

mieszka od 1 października przy 
Wolskiej I. 17- p a rte r  1335

x x x x x x x x x x x x * >

Dr. M SYiLli MACIALS0
n d n o k a t  k r a j o w y

mieszka od 1 paźdzn in ika  
przy ulicy Kaiioniczej 1. 16 

pierw sze piętro. 1293 6
AAAA4A4^4Ś4AAAAAAAAAAAA

p

8hi

tś»ty

*

Dr. ŻELAZOWSKI
ordynuje jak dawniej, od godziny 
3— 4 popoł-, ulica Bracka Nr. 6)

I  [ cgtrO . 1311 8 6

| dalej 2 0 . 0 0 0 złr• |1 0 . 0 0 0 złr. 15 0 0 0  złr. itd. itd. 4 0 0 0  wygr. |
Administracya loteryi wystawowej w Budapeszcie ul. Andrassy 43. |

L T rm a  od 50 lat ism ieiąca w Kr* 
"  kowij poszukuje S P O U i r i K A  

z k»D.t«łem 4— 5006 złr. — Bliższej wi* 
domości udzieli F Bielikiewicz, ageol 
handlowy ul, Mikołajska fi 10, Kraków 

1337'2  3

D U i  D a m
mn\ bmmiri fraicDsi

(kur® pryw atny)
udzielać będzie p. J u l i u s z  M ie n «

3 razy na tyikień; do każdego kursu tylko 
do t )  osob: kurs*, są podzielone; inne godzin/ 
dla wyże, usposobionych, inne dla mniej \V»' 
runki bardz i przystępne. RowLiei lekcye konwer- 
a»cyi i za >d jyzyka angielekieg. i niemieckie® 

D l *  P t t n łk w  kari osobny pod temi iam»' 
mi warunkami. Pojzatek 20 paz iziernika.

Życzący sobie 1 rac udział, raczą się zgłaszali 
ni :*włuCZiiis na uiicę św. Krzyż; Hr. 3, doff 
preł*v ra Korczj ńskiego, piętro 2, w godzina'1 
od 2 do 5 po południu.
1838 2 3 G rro c h o tw k a .

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

M. ZENCZYK0WSKLEG0

Mam zaszczyt zawiadomić Sząn. P. T. Publiczność, iż mej sklep korzenny przy 
ul. I 'orv ■> .skicj z pod Nru 6 p r z e u ł e s i o u y  z u s t t i ł  n a p r z e d i f k o  p o d  K r .  

d o  d o m u  W f * a n J  . \ i t a < - k . . n i  j .
Obecnie znajduje się następujące tei

J ć l
(3 —4 m any) w fo iy e h ! ?o?o'rach,
staraiaisce na kompletne nb    ____

ia  pobbamen 1 -es .kp za 
złr.iRi- 854 15*52

.i -owu » apt,, Kam ni Jnn 01'RYJ- B ill»ba_ i ApfsUryćn, TARN.OFOŁ: E«jłam»ogjewica, 
i‘H. KaBóM, apt. TARNÓW - J. MBTddeb i Sp. WAD IWTCE: Jan PoM. ZLOCZc/W ; Job. Gold

becnie znajdują się następujące towary; Wódki, Likiery, L un. \ \  ina. Herbaty, 
Cnkier. Kawy rozmaitego gatuhkn, <raz Piwii wystałe i Bok w butelkach. Wyborowe 
owoce zatcrauiczne w różnych gatunkach, Winogrona kuracyjne Tebiauskie, badeńskie 
i węsierskie; także są na składnio Kalafiory zagraniczna

Posyłki zamii jscowe po 5 kilo wysjłaja się za. aaliezriP niezwłocznie.
C e n y  u u i i r t r k o i r a n e .  " W f i  

Dziękując za dotjehez»bowc zaufanie, polecam się nada) łaskawym względom.
Z uszanowaniem

B .  Y a t e r a a r h t .

w  K r a k o w i e
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vii-a-vis Aka­

demii umiejętności, 
podejmuje się- wszelkich robót introligatorskich 

Ś4 ( i galanteryjnych, tak hurtownych jak i poje- 
-  ; dynczych, oraz TEK i futerałów na Adresy, 

Dyplomy i t. p.
Do opraw hnrtownj uh pizesyłam franco wzory 
z podaniem oeny na żądanie, .jednak po nadesła­
niu egzemplarza, lub podaniu formatu i ilości 

arkuszy.
Także podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 

passepurtout wszelkiego rodzaju. 203 27 39

1146 6 10
*

wy-

S t o r e h  v
Niepodobające się piryjmuję naj uwrót 

próbki jgrm o i BfMlUe

P rze* w yseki rząd

K Ii Ó L A Szwedzkiego
uprzywilejowany £ S 3 S £ Ł  Dr. Fr. Lengiela
R A L iA M  B R K O K O IT Y

J e g o  K r ó l .  M o ści

D Sok roślinny p t  iiący * brzozy, je ie l i  przelfijaTiy pieńj zuam yrajfiSt ad  niepam iętnych caa- 
ąkn najlepszy sgoJ' k npięk "z*jący; ja te l i  jed n ak  sok ten w edle przj pisu wynalazcy przyrzą- 
Onym zostanie w drodze chemii in e j na halsam , w tedy nab iera  praw i suńownega sk .uk  I,

.leżeli posm arujem y wieczorep? ta iA F i  iu b jin p e  czę^ći c iś la  tyin so^icm j to j u t  na druyi dgibii odpada 
r  ~ pwWke lńeznacinie, łapied a . skAry, k^óra przez to atftje a i^hyg lu tk^  i d e lik a tn yig^Uiutk^
Baliam ten wygtod^a po*o»Ułe na tWarsy auHriscaki i bliinv i  oupy i nadaje jej młodociany barwę, 
certe pwyw»aea łfftkłość, dtililćatność | łlśKełcrŚA, aąawa w mirdla krótkim czasie piegi, plamy

A i b e n E k c r  T .
» ta n c o w  i , gis 

. k i  s a lo n o w e j .  1
uR jj ^Sią, Toma-ąg N r. d  

er f*,- a  I  piętro. 1*85 * $

j f t  r^pocz 
OM!

e ś n l c ż y  4 p i i  " l o i s r *  faehowy. ką-
wVSri »  sfle 'w ie lu , mogący Bij wyka-
z»CT ib y lep stem i św iadectw am i i  rekn- 

" > t  z d łu g o le tn ieg o  p p b y tn  n a  je-
ią 1885, r. póstukuje
bydw ti zaw odach . — 
lowaó pod adresem: 

w Łąiku, poozt* Radomyśl 
r  1314 3 3

posady w f 
śśzim  rei imendo . aó 
tchulskl

d ł  <i o

A y b o ło w s tw o  Zassow  pod C z a r n ą  
*■ ma na, spjrzedsż. wj*,prp>d r e z -  

U. pjśkfty tegoroczny za- 
b  K **fp*  k jrłk l

ruktano, ca^nroność n pr> zroai i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słuikw z opisom 
uąyuia I , złr. I f  A - W  la  ŁAKOM IJ' do nabycia w aptere. W. REDYKA

536 23

P

od

41
k i r i j k i c h

4 do 6  cali d ls^ łflk  Term in odbioru, 
cena i sposób d ó s ^ Ł  l^śinienneni 
porozumieniem. j s i 2 4

T k a m y  1 która chcą odbyć chorobę w tajemni 
M cy. znajdy z» muszni y ynagrodzenR* j-k  ńaj-
treiUiągMe inmieszutaiuii u akuszerki p M a ry l  
M eilek, wiea L Kob»eł»-iga“ ,j, '4, pierw- 
sze „piętro. 13 0 »  ’ 14 ; ?

A IN -O lP E L L E B  

jy l M i h C p m i R M  t o M p i

Wszelkie nagniotki,
z r o g o w a c e n i a  s k o r y  i b r o d a w k i
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie 
przez pęzlowanie sły n n y m , p raw dziw ym  środ­
kiem  n a  nagn io tk i H a d l a u e r a  z Czerw onej 
a p te a l w Poznan iu  pew nie i tn z  boln. Pudełko 

z flaszką i pęziem 50 ct.
N a S k ła d z ie  w K rakow ie w aptece Wiktora Be- 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. 
1291 j 12

|  filezawodny Pifn na Ofleiotii [
wyrobu

I  £ •  R  A  ~1E"Ł K  IŁ  A  |
'*  a jłe ta rza  „jod Złota Gławą“ w firaiow ie Ji
i

Co wieczór pędzi oje mę odgniotea; zaraz po
lub druipierwizem lub drugtem pędzlowaniu od- 

gniotek staje się na w> ee.ki ucisk nie- 
czułym, po i  lub 8 dniach po jedno lub dwu- 
razowem couziennem pędzlowanm, podwa- 

. zony pazaogeiem wychodzi cały bez n«j- 
^  mniejszego bólu.

C en a  5 0  oki< 150 31

I
I

i » r  w

31 \  r # 1

Oćipowiedaialtiy r*ądoa drulufcrm A. Szyjewski .

Słynnym w świecie wynalazkiem
jest

F r .  F a l m a
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans A tlantic lnsect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prósz- 
1 ów przeciw ow.iJom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i puzbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jaro t o : mo'e, pluskwy, pchły, karakony* 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu 
skwy mszyce roślinne, ptasie moliki, mu, by 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą uu,y*lni« na to zrobionej maszyny, 
oayli "zpryczbi ai zasypywau.a i wadów, poka­
zuje się prawdziwie z tdziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach bta. zanych opatrzonych marką ochron­
i ą  jest p iaw jziw y po cenie 20, 40, 60, 80, ct. 
1 H r .  1*50, 2 50. ce„a 1 itlg. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową po 
cenie 40 i 50 o»ntow. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnyoh i wysoko poważanych osób. 
W ysyłka ca purowinoyę odbywa się odwrotną po- 
ostu za zaliczka 

fraszk i Er. P a l m a  orrgii_aine sprzedają się 
z aitentyezuym podpisem 

Z ozem mam honor polecić się Szanownej 
P -  T. 1  ubliczno.oi.

ł  jd/ny Sk< >d główny na całą Golioyg 
a handlu J a m *  K r a .  b r n a l a h  ulica
Floryańtka Nr. 28. róg ulicy św Marka w Kra­
kow a. 557 6 10


